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mawiecdziła całą Europe, pociagając 
szereg Ofiar w ludziach 


Piorun uderzył w Gdańsku w olbrzymi zbiornik spiryti 


W dniu wczorajszym trwające 
od dłuższego czasu upały osiąg- 
neły maksymalne nałężenie. 

Jak donoszą z Helu, tempera- 
tura na wydmach nadmorskich 
doszła do 50 st. powyżej zera, na 


stanowczo wykraczają ponad | związku z tem zmiana kierunku 


normę upałów letnich. 


Niewątpliwie związane są one | jaką zwykle przynoszą 


wiatrów i pogoda chłodniejsza, 
wiatry 


z ciepłemi wiatrami południowe- | wiejące od strony Atlantyku. 


mi i południowo - wschodniemi, 
w tej chwili jednak nie można 


plaży bezpośrednio nad morzem | jeszcze określić szczególnej przy 


temperatura 
wysokości 36 — 40 st. 


Temperatura morza wynosi 22 | 


st. od strony północnej, od wscho 
dniej 25, zaś od strony zatoki 
Puckiej 28. 

Wśród bawiących nad mo- 
rzem kuracjuszy zanotowano li- 
czne wypadki dotkliwych pora- 
żeń slonecznych. Upały szczegól 
nie dają się we znaki wyciecz- 
kom młodzieży, jakie po zakoń: 
crtaiu roku szkolnego wviecha- 
' nad morze. 


Wczoraj o godz 1 pop. zanoto- 
‘Wino w Zbąszyniu 35 st. ciepła 
w cieniu, w Poznaniu 34, w Wil- 
nie 30, w Lublinie 30, w Krako- 
wie 32, w Tarnopolu 29, we Lwo 
wie 28, w Zakopanem 28, na Ha- 
li Gąsiennicowej 20, w Kielcach 
50, w Białymstoku 32, w Grod- 
nie 31. 

Upał naprawdę niezwykły pa- 
nował już nawet o godz. 7 rano. 
W Truskawcu termometr wska- 
zywał 33 st. w cieniu, a w wielu 
miejscowościach, jak w Grudzią 
dzu, Toruniu, Bydgoszczy, Wil- 
nie, Dziśnie zanotowano 32 st. 
31 st. było rano w cieniu w Po- 
znaniu, w Kaliszu, w Cieszynie, 
w Częstochowie, w Tarnopolu, 
30 st. miało Wilno, Lublin, Biały 
stok, Grodno, Przemyśl, Kałowi- 
ce. W Worochcie było 25 st., a 
nawet na Hali Gąsienicowej tem 
peratura w cieniu przekroczyła 
20 st. 


W Warszawie w dniu wczoraj 
szym rano temperatura osiągnę- 
ła 31 stopni w cieniu, a o godz. 
1-ej pop. doszła do 33 stopni. — 
Temperatura w słońcu ulegała 
dość znacznym wahaniom, do- 
chodząc do 45 stopni. 

Tak np. około godz. 4-ej, gdy 
zaczyna się już popołudniowy 
spadek temperatury, temperatu- 
ra w okolicach ul. Marszałkow- 
skiej wynosiła 39 stopni. 

Burze nie wystąpiły, z wyjąt- 
kiem Cieszyna, gdzie zresztą bu- 
rza była przelotna i nie wywoła- 
la stałego spadku temperatury. 
W dniu dzisiejszym w dałszym 
ciągu utrzyma się pogoda sło- 
neczna i upalna, przyczem praw 
dopodohnie wystąpią już burze, 
które mogą być b; dzo gwałtow- 
ne, ale w nastevstwie wywołają 
pewne, nietrwałe zresztą, echło- 
dzenie, 

Niczwykłe upały czerwcowe 


utrzymuje się na. 


czyny, która w czerwcu wywoła 
ła tak gwałtowną falę upałów. 
PIM. przeprowadza obecnie spe- 
cjalne badania, które zmierza ją 
do wytłumaczenia tego zjawiska 
atmosferycznego. 

Jak komunikuje PIM,, nie za- 
notowano jeszcze żadnych Ø- 
znak, któreby wskazywały, że 
w najbliższym 


Piorun uderzył 
w antenę stacji Motala 


SZTOKHOLM, 27 czerwca. — 
Fala niezwykle silnych upałów 
utrzymuje się w dalszym ciągu 
w całym kraju. 

Szerćg miejscowości został na 


wiedzony przez gwałtowne bu- 
rze z piorunami, od których zgi- 


czasie nastąpi | nęło wiele osóh i zwierząt. W an- 


zmiana rozkładu ciśnień almo-|tenę najsilniejszej " radjostacji 


sferycznych nad Europą, a 


w lszwedzkiej w Motala uderzył pio 


run, unieruchamiając ją na prze 
ciąg 12 godzin. 

W dniu wczorajszym utonęło 
wiele osób w czasie kąpieli oraz 
podczas przejażdżek łódkami. 


Nienamięfne upały 


gnębią Niemcy i Śląsk 
BERLIN, 27 czerwca. (PAT.) 
Panujące od kilku dni w Berli- 


nie oraz w różnych krajach Rze- 
szy upały przybierają charakter 
katastrofalny. 

Dziś w Berlinie temperatura 
z 22 stopni ' w ciągu ub. nocy 
podskoczyła do 33 st. w połud- 
nie. Ze Sląska donoszą o upałąch 


Łódź wpowodzi siońca 


Wczoraj zanotowano 45 siopni powyżej zera 


Miasto nasze cgarnęło wczoraj | zaczęła się sączyć w nie słoneczna 


po ostatnich upalnych dniach, białe 
słoneczne szaleństwo. Termometry 
popadły w istną pasję wyścigo- 
stwa. Rtęć wytrwale wspinała Się 
wzwyż. O godzinie 8-ej rano srebr: 
ne słupki rtęciowe wskazywały już 
26 stopni powyżej zera, wydłużając 
się w miarę zbliżania się południa. 
Mury, chodniki i jezdnie rozpala 

ne żarem oregdajszego dnia, nie zdą 
żyły nawet ochłodzić się podczas 
nocy, a już od wczesnego rana 


gorączka. Nie zdążyła Łódź ostyg: | 


nąć, gdy odnowa zawojował ją bez 
pardonu upał. W południe dosięg 
nął on — wraz ze słońcem — zeni- 
tu 45 stopni w słońcu, a w cieniu 
— 37. 

W południe, gdy temperatura do. 
sięgła 45 stopni ulice wyludniły się, 
Ruch pieszy caikowicie niemal ustat, 

Sklepy — jak ulice: puste. Dopie- 
ro od szóstej po poł. rozpoczął się 
w nich jaki taki ruch. 


Zaroiły się natomiast nieliczne 
sztuczne plaże łódzkie, przez które 
przewinęło się, mimo powszedniego 
inia, przeszło 10.060 ludzi. Pełno 
było na plaży nad basenem w He- 
lenawie, w basenie ŁKS-u, na Ra- 
dogoszczance. Łodzianie wyjeżdżali 
pozatem masowce do parku Stef[ań. 
skiego w Rudzie, aby skorzystać 
z ożywczej kąpieli. 

O godzinie 12 w nocy termometr 
wskazywał 28 st. C. 
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jakich nie pamiętają tam od naj- 
dawniejszych czasów. 

We Wrocławiu zanotowano 
dziś w południe 88 st. Jest to re- 
kordowa temperatura, nie noto- 
wana tam zgórą od 150 lat. — 

W Berlinie wskutek upałów 
zmarło w ostatnich dniach 12 o- 
sób. Również w górach tempera 
tura podskoczyła znacznie po 
nad poziom normalny. A t. zw 
„Zugspitze“, gdzie w ub. latach 
notowano zero o tej porze, tem: 
peratura wykazała dziś 11 stop- 
ni. Na szczycie Brocken w gó- 
rach Harcn zanotowano 18 st. 
nad Morzem Północnem 18, nag 
Bałtykiem 23 — 26 st. 


W Jugosławii 50 sfopni 


BIAŁOGRÓD, 27 czerwca. — 
(PAT.) — Fala upałów panują- 
cych w Europie ogarnęła i Jugo 
sław ję. 

Na wybrzeżu morskiem adrja 
tyckiem notują dziś temperatu 
rę, dochodzącą do 50 st.. a w pól 
nocnych prowincjach 34 stop. v 
cieniu, 


300 osób zasłalło 


TALLIN, 27 czerwca. (Pat.) — 
Od kilew dni trwają w Eston! 
rzadkie w tym kraju upały, de 
chodzące do 45 stopni. W. czasie 
niedawnych _ uroczystości w 
związku z obchodem 9-lecia Ka 
itselitu 300 osób zasłahło z pa 
wodu porażenia słonecznego, 
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Wybuch 200.000 litrów spirytusu 


Skutkiem uderzenia pioruna tanki f-my ,, 
Spirtswerke' wyleciały w p 


GDAŃSK, 27 czerwca. (PAT) 
Burza, która wczoraj przeszła 
nad Gdańskiem, wyrządziła po: 
ważne szkody. Masy wody spły 
wającej z okolicznych  pagór 


ków zamuliły ulice i ogrody. 
Uderzenia piorunów zerwały 
w trzech miejscach przewody 
elektryczne przecinając dopływ 
prądu do szeregu ohjektów 


przemysłowych. 

W Mierzeszynie od uderzenia 
pioruna spłonęły dwie zagrody 
chłopskie. W pewnej miejsco- 
wości piorun uderzył w duży 


W Gü Í K d i i 


z powodu faíainej porażki senalu 


Warsz. koresp. „Głosu Po 
rannego“ telefonuje: 

Z Gdańska donoszą nam, że 
po środowem posiedzeniu sej- 
mu gdańskiego, na którem se 
nal Wolnego Miasta poniósł po 
rażkę nic uzyskując dwuch trze 
ciek głosów dia przeprowadze 


nia swoich projektów oszezęd- 
nościowych, zapanowało wśród 
tudności duże podniecenie, 

Na plenum sejmu nie zgło- | 
szono wprawdzie zapowiedzia- | 
nej rezólucjj, wyrażającej ży: 
rzenie powrotu Gdańska do Rze 
szy, ale zarówno przedstawicie ` 


le frakcji narodowo - socjalisty 
eznej, jak i prezydent senafu 
Greiser użyli słów, zawierają- 


. 


cych wyraźne aluzje do takiej | 


decyzji. Jak mówią w kołach 
politycznych fakt ten musi wy 
wołać poważne konsekwencje 


Baltigche 


owietrze 


| staw, zabijając tysiące młodego 
narybku. Na jednej z ulie Gdań 
| ska piorun porazit uczenice na 
zwiskiem  Hoepler nie wyrzą- 
dzając jej zresztą żadnej 
krzywdy. 
Ostatni piorun uderzył w tan 
ki firmy „Baltische Spirtswer- 
ke“ w nowym porcie, zawiera 
jace 200 tysięcy litrów spirytu- 
su. Spirytus wybuchł, rozsadza 
jąc tanki, których części rozle: 
ciały się na dachy sąsiednich 
domów, przerzucając ogień wa 
kotłownię fabryki. Prace ratun» 
| kowe, prowadzone od strony Ją 
du i Wisły natrafiają na powa 
, ne trudności, wobec niebezpie 
czeństwa dalszych wybuchów 
| W pozostałych fankach znaj 
duje się jeszcze 800 tys. iilrów 
| spirytusu. 


ZAMĘT MONETARNY 


W ostatnim zeszycie kwartal 
nika „Ruch prawniczy, ekono- 
miczny i socjologiczny“ znaj- 


dujemy ciekawy artykuł prof. 
Hipolita “iwica, zatytułowany 
„Świat bez aparatury mone- 
tarnej'". 


Od czasów wojny sprawa sy 
stemu pieniężuego nie schodzi 
z porządku dziennego, jednak-- 
że aparat świata 
tnajduje się w opłakanym sta- 
nie. Obernie pod znakiem zło- 
ta pozostają: Albanja, Fran- 
cja, Holandja, Litwa, Polska i 
Szwajcarja. 

„Jest to — zaznacza prof. H. 
Gliwice -— zupełnie przypadko- 


monetarny 


wv zespół bez żadnej spójni 
wewnetrznej, o biegunowo roz 
bieżnym układzie gospodar- 


czym Reszta świata przedsta- 
wia pslry obraz monetarnej de 
ruty i chaotycznego zamiesza- 
nia walutowego“. Zresztą í z 
tych sześciu krajów, Holandja. 
Szwajcarja i zwłaszcza Fran 
cja są zagrożone i nie mamy 
pewności, że nie powiększą 0- 
ne długiego szeregu krajów 9 
walucie zdepreejonowanej. 
Autor podaje ciekawe zesta- 
wienia, biorąc za podstawę r. 
1913, jako ostatni rok przed- 
wojenny, gdy pieniądz był au- 
tomatycznie regulowany przez 
giełdę londyńską, r. 1920 t. j. 
pierwszy powojenny, wybitnie 
1928, poprzedza- 
gospo- 
1930, jako pierwszy 


inflacyjny. r. 
jący świałowy kryzys 
darczy, T. 
rok poprzesileniowy i wreszcie 
r. 1933, jako widocznie osta- 
tni rok, co do którego prof. 
Gliwie posiadał potrzebne da- 
(złoto, banknoty, bankowe 
rachunki — bieżący i wkłady 
u vista). 


ne 


Analizując swe zestawienia 
statystyczne autor dochodzi do 
następującego wniosku: „apa- 
rat monetarny znajduje się 0- 
becnie w lepszym stanie, niż to 
miało miejsce w normalnych 
przedwojennych czasach... ma- 
my jakby za obfite 


Nu „UV NN m, w 


nawet po- 


é 


krycie złote...“, 
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a jednakże „je pnie jednej powszechnej central 


steśmy świadkami takich przed | nej instytucji emisyjnej. 


wojną niemożliwych desperac- 
kich objawów, jak odrywanie 
waluty od jej podstaw w chwi- 
li, gdy przy tej samej ilości zło 
ta świat mógłby wypuścić, 
trzymając się norm przedwo- 
jennych, o jakie 11 proce. wię- 
cej banknotów i wykazać się 


większymi o jakieś 7 proc. 
wkładami. 
O polityce krajów, które o- 


durwały się od złota, autor pi- 
sze: 

„Nie ulega wątpliwości, że z 
uporem, godnym lepszej spra- 
wy, prowadzony przez W. Bry- 
tanję niesamowity i w historji 
gospodarczsj świata dotąd nie- 
notowany wyścig in minus w 
obniżaniu własnej waluty nie 
ma na celu znalezienia jakie- 
goś nowego mocnego gruntu 
monetarnego. Nie dąży się zu- 
pełnie do osiągnięcia równowa- 
gi i stabilizacji pieniądza na 
tym czy innym poziomie, lecz 
przeciwnie, każdy osiągnięty 
poziom nważany jest za etap 
przejściowy i chwilowy.. Nic 
wspólnego z troską o rynek pie 
niężny, o jego usprawnianie i 
prawidłowe działanie wszystkie 
dotychczasowe zabiegi nie ma- 
ją. Pochodzą bowiem one z je- 
dnego źródła, z  dyktowanej 
przez kryzys tendencji zwal- 
czania i usuwania konkurencji 
towarowych rynków śwłała. 

Głównymi protagonistami w 
tej niszczącej, a bezowocnej ak 
cji są W. Brytanja, Stany Zje- 
dnoczone i Japonja*. * 

„Czyżby należało 
o nowym) podkładzie 
żnym? 


pomyśleć 
pienię- 


Na pytanie to prof. Gliwic 
odpowiada  przecząco, gdyż 
„winy szukać należy nie w 
mierniku, a w mierniczych*. 
Zdaniem autora należy odbudo 
wać autorytatywny ośrodek dy 
spozycyjny światowego rynku 
pieniężnego, a to przez stworze 


„Do takiej solucji świat już 
podchodził na długo przed waj 
ną, tormjąc sobie drogę ku te- 
mu przez Monetarną Unję Ła- 
cińską. W naszych warunkach 
konieczuym będzie stały į cią- 
gły kontakt banków bileto- 
wycł. Odnośne porozumienie 
może być wtedy osiągnięte nie 
na hałaśiwych ji do niczego 
nie prowadzących kongresach, 
jak ostatnia smutnej pamięci 
konierencją londyńska 1938 r., 
lecz w ciszy gabinetu prezyden 
ta bazylejskiego Banku Rozra: 
chunków Międzynarodowych, 
jako wynik współpracy i narad 
gubernatorów i prezesów głów 
nych zakładów emisyjnych 
świata. 

* 

Proponowane przez prof. Gli 
wica rozwiązanie jest zgoła u- 
topijne. Konferencja prezesów 
głównych zakładów  emisyj- 
nych świata nie może dać lep- 
szych wyników, niż „hałaśliwa'* 
konferencja a la konferencja 
londyńska. 


Powoływanie się na Monetarną 
Unję Łacińską wskazuje na to, 
że prof. Gliwic zgoła nie liczy 
się z odrębnymi warunkami o- 
becnymi. Otóż z rozważań uczo 
nego autora wynika niezbicie, 
iż problem aparatury monetar- 
nej nie jest bynajmniej kwestją 
techniczną, nie jest to problem 
samodzielny, ani nawet głów- 
ny, odgrywa on rolę podrzędną 
służebną, jest funkcją szeregu 
innych problemów natury par 
excellence politycznej i socjal- 
nej. Prof. Gliwic popełnia błąd, 
który zarzuca innym, zapomi- 
na o tem, „co nam jeszcze na 
ławie szkolnej wdrażano upar 
cie, mianowicie o służebnej ro 
li pieniądza“. 

Załamanie się światowego sy 
stemu monetarnego jak też i sa 
mej gospodarki światowej jest 
to skutek coraz bardziej sz= 
jącej walki poszczególnych im- 


perjalistycznych gospodarek na 
rodowych. Walka ta doprowa- 
dziła do powszechnego zapano- 
wania sławetnej samowystar- 
czalności, autarchji, a której 
nawet kanclerz Hitler powie 
dział w swej ostatniej mowie: 
„absolutna realizacja idei au- 
tarchji gospodarczej wszystkich 
państw, która, zdaje się, jest o- 
becnie nieunikniona, nie jest ra 
zumna i może mieć dla wszyst: 
kich narodów jedynie jaknaj- 
szkodłiwsze skutki“. 

W, tej zażartej walce bez skru 
pułów panuje zasada, iż gospo 
darczy dobrobyt jednego naro 
du nie jest osiągalny bez uni- 
cestwienia gospodarki innych 
narodów. Nie bez słuszności 
obecny okres niektórzy nazy: 
wają okresem  neo-merkantyl- 
nym. Otóż jednym ze środków 
współczesnej wojny ekonomi- 
cznej jest „dumping“ monetar 
ny, jest rozmyślna deprecjacja 
własnej waluty, 

Obok załamania się świato- 
wego systemu monetarnego jes 
teśmy świadkami załamania się 
poszczególnych narodowych sy 
stemów monetarnych, — Obok 
wskazanej już wyżej przyczyny 
(dążenie do ułatwienia komku- 
rencji na rynku światowym) 
działają tu przyczyny różnoro- 
dne psychologiczne, polityczne i 
ekonotn.:czne. Mamy tu na my: 
śli głęboki kryzys zaufania, 
przeciążenie podatkowe, które 
wzyasła wraz z wzmaganiem 
się wyścigu zbrojeń, gwałtowna 
i powszeclna  rauperyzacja 


toniatyzmu kiasycznego me. h$ 
nzsmu podaży - popytu i td, 

W ohec!rvm okresie struktu 
ralsegu kryzysu gospodarczega 
problem moncłarny, jak i pro 
blem budżetowy w znacznym 
stcpniu przestał być problemem 
technicznym, te problemy jak 
i inue problemy gospodarcze 5} 
przedewszystkiem problemami 
politycznymi i socjalnymi. Pa- 
trzeć na * eczy inaczej, znaczy, 
za drzewamł nie widzieć lasu 
Deflacja, dewa!lvacja i t. d. są 
to właściwie gwałtowne sposo- 
by podziału t. zw. dochodu spo 
łecznego ze szkodą tych czy in- 
nych grup, przeważnie szero- 
kich mas pracnjących: 

Wedle ostatnich wiadomości 
w Bazylei m» się odbyć narada 
gube;natorów Banku  Anglji, 
Banku Francji i przedstawicieli 
Holandji, Szwajcarji i 'Włocb, 
podczas kićrej to narady ma 
być «mówiona między innemi 
sprawa zawieszenia Broni w. 
wojnie walutowej, przyczem Am 
glja żąda, by uprzednio waluty 
Bloku Złotego zostały nieco zde 
precjonowane. z 

Jednocześnie z tą „pacyffsły- 
czną* wiadomością, zaznacza 
się w wojnie monetarnej pomię 
dzy W. Brytanją a St. Zjedne- 
czonemi nowy etap: St. Zjedńo 
czone dążą do rewaloryzacfi sre 
bra, skutkiem czego podniósł- 
by się kurs rupji indyjskiej. — 
Wywołałoby to fatalne skutki 
w Indjach i Indochmach i przy 
sporzyłoby nawych kłopotów 


mas, w szczególności klas śred | przedewszystkiem W. Brytanji 
i Francji, 


nich, zupełne rozprężenie au: 


21—28. VII 


od 7 do 20 lipca 


Wycieczka na wysiawę 
do Brukseli i Berlina 


Na Plaże Aidrjaiyku 


Zapis 


y 
WAGONS-LITS | COOK, Piotrkowska 64 
BILETY TRAMWAJOWE JUŻ DO NABYCIA 


vV. 


zł, 230.— 


zł 295, — 


Kino-teatr 


Palace 


(Piotrkowska 108) 


Dziś i dni nastepnych 


słynny na całym świecie 


film wytw. Paramount 


RUMBA 


Niezapomniane kreacje aktorskie stworzyli: Carola Lombard 
i George Raft Najświetniejsza para taneczna ekranów. 


Taniec miłości EE 


Największa rewelacja sezonu! 
Najefektowniejszy film prod. 1935 | 36 


Ceny od Zł 4.09 


Pocz. o 4-ej 


Grand-Kino 


Nadpr. Aktualności P. A. T. 
Pocz. o g. 4-ej 


Pomimo kolosalnych kosztów ilmu 
ceny miejsc zniżone !!! 


Dziś powtórzenie premjery wspaniałego filmu monumentalnego pg. nieśmiertelnej powieści AL. DUMASA 


Hrabia Monte Christo 


W rol. gł. Robert Donat i Elissa Landi 


Miljonowa wystawa! 


Fascynująca treść! 


Znakomita gra! 


Szezyt emocji! 


Capitol 


Poezątek w dni powszednie 
b 4.30, w soboty i niedziele 
12.30. 


Dziś prezenłujemy! 


DAMA Z MOULIN ROUGE 


Constance Bennet, Franchot Tone 


Wspaniały film erotyczny reżyserji 
S. LANFIELDA. W rolach główn. 


RJ 


Dramat miłosny na tle imponującej rewji 


Nadprogram: Znakomite dodatki dźwiekowe. — Sala mechanicznie chłodzona i wentylowana 


Nr. 175 


P. Prezydenf Rzplifej 


odsłonił portret 
ś. p. prez. Narutowicza 


Warsz. koresp. „Głosu Pe: 
tannego* telefonuje: 

Wczoraj o godz. 6-ej po poł 
przybył do Tow. Zachęty Sztuk 
Pięknych p. Prezydent Rzplitej, 
który dokonał odsłonięcia w 
głównej sali muzealnej portre: 
lu Pierwszego Prezydenta Ga- 
brjela Narutowicza, pędzla art. 
mal. Czesława Wdowiszewskia 
go, dyrektora szkoły sztuk pięk 
nych im. W. Gersona. Po odsto 
nięciu obecni uczcili pamięć 
Prezydenta Narutowicza uroczy 
stą chwilą milczenia, poczem 
złożyli podpisy w księdze pa: 
miątkowej. — Autor portretų 
przedstawiony był p. Prezyden 
łowi, który go zaszczycił dłnś 
szą rozmową. 

Po przeszło godzinnej bytno 
ści p. Prezydent opuścił Zachę: 
tę, 


Gen. Pasławski, 
a nie marsz. Raczkiewicz 


Warsz. koresp. „Głosu Po. 
rannego“ telefonuie: 

Pogłoski o różnych stanowi: 
skach, którą rzekomo miałby 
zająć obecny marszałek sena- 
tu Raczkiewicz, jak się dowia: 
dujemy są bezpodstawne. Do 
tych bezpodstawnych pogłosek 
należy także podana wczoraj 
wiadomość, że p. Raczkiewicz 
ma objąć województwo krakow 
skie. Z wiarygodnych źródeł in 
formują, iż kandydatem na to 
stanowisko jest obecny wojćwo 
da błałostorki gen. Pasławski. 


Nyrekforzy 
Żyrardowa 


za kaucją — we Francji 


Warsz, koresp. „Głosu Po- 
rannego" telefonuje; 

Byli dyrektorzy Żyrardowa 
Vermeersch i Caen otrzymali 
od władz sądowych polskich 
przedłużenie prawa pobytu we 
Francji za kaucją do dnia 20 
września, 


28.VI — „GŁOS PORANNY” — 1935 


Pieczęć ta wskazuje 


jakiej pasty do zębów używać należy 


COLGATE jest pastą do zębów 

zaaprobowaną i polecaną przez ZWIĄZEK LEKARZY 

DENTYSTÓW W PAŃSTWIE POLSKIEM 

Dlaczego lekarze dentyści sq zgodni co do tego, 

że pasta Colgate stanowi wyjątkowy środek do pie- 
lęgnowania zębów ? 

1) Gdyż pasta Colgate czyści zęby dokładnie i grun- 

townie wnikając w najdrobniejsze nawet szczeliny 


1 PU = 
2) Gdyż od pasty Colgate zęby błyszczą jak perły... 
zawiera ona mianowicie ten sam składnik, jaki sto- 
sują dentyści, by oczyścić zęby. 
Używaj pasty Colgate dwa razy dziennie. 
Odmiedzaj dentystę dwa razy do roku. 


PASTA DO ZĘBÓW COLGATE 


Re 


ZOT, 
4, 
W, Aa 


"80 gr, i zł, LADD 


„a WOW ONO OOO SK 


Trzęsiemie ziemi w Niemczech 


Panika wśród mieszkańców Badenii, Wirtembergii i Bawarii 


Najsilnej dało się ono odczuć 
w okolicy jezłora bodeńskiego. 

W miejscowości Ballingen 
wstrząs był tak silny, że miesz 
kańcy w panice poczęli uciekać 
z domów na ulicę. O szkodach 
l stratach w ludziach sprawo- 
zdania nie wspominają. 


W domach meble zostały roz 
rzucone. Szkody narazie niezna 
ne. 

W instytucie geodetycznym 
aparaty zostały poważnie usz- 
kedzone. W Wirtembergji i Ba 
warji trzęsienie trwało okoła 
10 sek. 


BERLIN, 27 czerwea. (PAT) 
Niezwykle silne trzesienie zie- 
mi nawiedziło dziś Badenję, 
Wirtembergję i Bawarję. — 
W Karlsruhe wstrząs był tak 
silny, że na ulicach przechod- 
nie odnieśli wrażenie, jakgdy: 
by się rozstąpiła ziemia. 


Poświęcenie | bohaterstwo lotników 


Z marażemiem ży 


cyjne podczas lotu do s 


MOSKWA, 27.6. (PAT) — Zało- 
go balonu stratosferycznego dała 
dowody dużego poświęcenia w tro. 
sce o całość aparatów rejestracyj 
nych. 

Gdy balon znajdował się na wy: 
sokości 7 tys. metrów i począł szyb. 
ko opadać wskutek uszkodzenia po 
włoki I instrumentom groziło nie- 
bezpieczeństwo rozbicia, lotnik We: 
rigo na rozkaz komendanta balonu 
w celu ufżenia balonowi skoczył 
ze spadochronem z wysokości 3.500 


mtr. Po nim skoczył x wysokości 
2,500 mtr. Priłuckij. i 
Lotnik Zille, nie bacząc na miebez 
pieczeństwo wdrapał się na siatkę, 
gdy balon znajdował się na wyso 
kości 2.000 mtr., by umożliwić ba- 
lonowi łagodne lądowanie. Balon 
wylądował łagodnie i żaden z instru 
mentów nie uległ uszkodzeniu, 
Rezultaty naukowe obecnego lo- 
tu do stratosfery — jak stwierdza 
prasa sowiecka — są bardzo donio 
sfe i nie mogą być porównane z re- 


cia chronili = pe H 


rejesira- 
osiery 


zultatami poprzednich lotów strato- 
sferycznych, ; 
Według raportu, złożonego przez 
załogę balonu Stalinowi, Mołotowo- 
wi I Woroszyowowi, balon os. wy- 
sokość 16 tys. metrów, t. |. taką, 
jaka była zamłerzona. Prasa pod- 
kreśla, że lot nie młał na cełu usta 
nowienia nowego rekordu wysokoś 
ci, a przeprowadzenie dokładnych 
badań celem ntorowanja nowych 
dróg dla postępu wiedzy 1 techniki, 
co w zupełności zostało dokonane. 


„zadawalające rozmowy” min. Edena 


Ponowna konferencia z Lavalem nie dała żad- 
nych pozytywnych wyników 


PARYŻ, 27 czerwca. (PAT). 
Minister Eden, który przybył 
dziś rano do Paryża, udał się 
około południa w  towarzy- 
stwie ambasadora  Clerka na 
Quai d'Orsay, gdzie niezwłocz- 
nie rozpoczęły się narady, w 
których ze strony francuskiej 
wzięli udział premjer Laval j se 
kretarz generalny ministerstwa 
spraw zagranicznych Leger. 


Rozmowa ta zakończyła się 
o godz. 13.30, poczem premjer 
Laval oświadczył dziennika: 
rzom, co następuje» „Minister 
Eden po powrocie z Rzymu za- 
poznał mnie z treścią rozmów, 
odbytych z Mussolinim, W chwi 
li obecnej jesteśmy zajęci okre- 
ślaniem, w ramach komunikatu 
z dnia 3 lutego, najlepszej mo- 
żliwie procedury rokowań, któ 
raby przyśpieszyła rozwiązania 
wysuniętych zagadnień. Mamy 
wspólną wolę i troskę uzgodnić 
metody naszych rządów, aby o: 
siągnąć realizację programu z 
dnia 3 lutego, 


Minister Eden zapoznał mnie 
+ rozmowami, jakie odbył z 
Mussolinim w sprawie sporu 
włosko - abisyńskiego*. 

Bezpośrednio potem premjer 


Laval udał się ze swymi gość: 
mi do jednej z restauracji pa- 
ryskich na śniadanie. Dalsze roz 
mowy premjera Lavala z mi- 
nistrem Edenem nie są prze- 
widziane. 


97 


é 


LONDYN 


Eden powrócił dziś wieczorem 
do Londynu. 


czerwca. (PAT) [tematy trzeba jeszcze dyskuto- 
Agencja Reutera donosi: Min. |wać, T 


ne ię | 
Na zapytanie, kiedy uda sie 


Rozmowy, które znów do Paryża, min. Eden od- 
prowadziłem — oświadczył mi: | powiedział; 


Nie wiem, muszę 


nister Eden — były zadawała- przedtem złożyć relację moim 
jące, ale na poruszone w nick |kolegom. 


Patyż wzoruje sie na Łodzi 


Bójka przy wyborach rady departamentu Sekwany 


PARYŻ, 27 czerwca. (Pat) —! z radnych spoliczkował jednego 


Przy wyborach prezydjum rady 
generalnej dep. Sekwany doszło 
do zajść między członkami ugru 
powań lewicowych i prawico- 
wych. Przyczyną tego był, we- 
dług „Echo de Paris*, wniosek 
jednego z radnych komunistycz- 
nych o rozwiązaniu lig faszy- 
stowskich. W czasie swego prze- 
mówienia komunista ów oświad- 
czył, iż 6 lutego był dniem zło: 
dziei, a gdy b. przewodniczący 
rady miasta Paryża Contenot za 
protestował przeciwko temu, ki- 
munista miał oświadczyć: 

„Tak. takich złodziei, jak pan* 


Wywołało to wielką wrzawę 


z komunistów, co dało hasło do 
psólnei bójki, podczas której rzy 
cano krzesłami i różnemi przed: 
miotami. Prefekt deparlamentu 
Sekwany został uderzony w gło- 


wę hlaszanem pudełkiem. Bójka 
trwała kilkanaście minut, po 
czem dzięki wysiłkom kilku 
członków rady i innych, udało 
się przywrócić spokój. 


Bumźi w wiezieniu 
Podczas utarczki czterech więźniów straciło życie 
SOFJA, 27 czerwca. (PAT.) —,i usiłowali uciec z więzienia, — 


W, więzieniu w Śliwenie wy- 
buchł dziś bunt wśród więźniów 
z powodu wyznaczenia egzeku- 
cji jednego ze skazańców. 

(W, chwili, gdy skazańca wy- 
prowadzano na podwórze więź- 


na sali. W, czasie tumultu jeden niowie wyłamali kraty w celach: 


Straż więzienna dała ognia. 


Czterej więźniowie zostali cięż 
ko ranni, jeden z nich zmarł. 
Więźniów zamknięlo z powro- 


tem w celach, a wyrok śmierci 
przez powieszenie wykonano. 


Przypuszczalnie chodzi a 
wstrząs tektoniczny, którego 0- 
gnisko leży w Alpach Szwab- 
skich. Zasięg wstrząsu był nie: 
zwykle daleki, gdyż z całej 
Szwajcarji donoszą również © 
silnym wstrząsie, jaki odczuto 
dziś wieczorem. 

Według doniesień stacji sejs- 
mograficznej w  Monachjum, 
trzęsienie ziemi, jakie odezuło 
tam dziś wieczorem, jest naj- 
silniejsze od listopada 1911 r. 
O sile wstrząsu świadczy fakt, 
że wskazówki sejsmografa z0- 
stały wyrzucone z łożysk. Sta- 
cja mogła zanotować więc tyl- 
ko początek trzęsienia. Z rúž- 
nych stron Bawarji połudn” 
wej donoszą o dalsn: "* t 
sach ziemi. 


Herriot wykluczony 
z ligi obrony praw 
człowieka 


LONDYN, 27 czerwca. (PAT.) 
Sekcja łyońska ligi obrony praw 
człowieka i obywatela postano 
wiła wykluczyć z liczby swych 
członków b. premjera Herrioła 


Zynębione Chiny 
zgadzają się na wszyst: 
kie warunki Japonii 


PEKIN, 27 czerwca. (Pat) — 
Władze japońskie w Pekinie po 
dały do wiadomości, że central- 
ny rząd chiński w Nankinie 
przyjął wszystkie warunki ja- 
pońskie, postawione w związku 
z aresztowaniem w Czang - Pej 
(prow. Czahar), 8-ch agentów 
wywiadu japońskiego. Jak wia- 
domo, władze japońskie zażąda- 
ły dymisji gen. Sung-cze-yuanai 
wycofanie jego wojsk z prowir 
cji Czahar. 


kkspiozja granafu 
podczas pożaru 
KATOWICE, 27 czerwca. — 
(PAT.) — 
14,30 we wsi Draliny, pow. lu- 


Wczoraj o godzinie 


blinieckiego powsłał pożar w za 
budowaniach Marji Pankowej, 


skąd przeniósł się na zabudowa 


nia Jana Brysza. W szopie koło 
domu Brysza znajdowały się 
prawdopodobnie z czasów woj 
ny światowej dwa granały ręcz 
ne i kilkanaście nabojów karabi- 
nowych. które eksplodowały, — 
Odłamkami granatów 5-cin stra 
żaków zostalo ciężko rannych. 
Odstawiono ich da szpitala w 
Lublińcu, 


Upał 


Ożywezy strumień zimnej wody 


ze studni 


Plotki 


Żona zakomitego pisarza amery- 
kańskiego, Upton Sinelaira, prosiła 
kiedyś prof, Einsteina, aby jej wy: 
iłumaczył, jaka zachodzi różnica 
między czasem a wiecznością. 

Prof. Einstein wytłamaczył jej to 
w następujący sposób: 

— Czas, w jakim pani zrozumie 
moją odpowiedź, jest wiecznością.. 


* 

Posterunkowy jednego z komi- 
sarjatów złożył następujący raport 
pisemny: 

„Mami zaszczyt donieść panu ko 
misarzowi, że pchnięta nożem na 
ulicy Anna Wieczorek, została od- 
wieziona karetką pogotowia do szpi 
tala, gdzie leży w separatce do dy- 
spozycji pana komisarza”, 


* 


Pewien preparat leczniczy ogła 
szany jest przez wytwórnię jako je: 
dyna w swoim rodzaju kwaśna sól 
kwasu inozytsześciofostorowego. 

Osoby, cierpiące na jakąkolwiek 
wadę w wymowie, zechcą co wie- 
czór przed spaniem kilkakrotnie po 
wtórzyć nagłos to zdanie. Po kilku 
iniowem ćwiczeniu skutek pewny. — 
jakanie zniknie, i ręką odjął. 


Gdyby za defraudację czasu kara 
ro jak za defraudację cudzego mie 


nia, cała ludzkość zasiadłahy na 
lawie oskarżonych. 
$ 

Každy cmentarz stanowi swego 

rodzaju bibliotekę dzieł mėđycz- 

nych, gdzie leżą „arcydzieła” za- 


równo wielkich, jak i małych sław 
medycznych. 


Jaka różnica jest między narze- 
rzenym 19 i 20 stulecia? W 19 wie 
ku narzeczowy nie widział narzeczo 
nej przed ślukem, a w 20 wieku już 
nie chce patrzeć ra nią po ślubie. 


Szkot wchodzi do składu aptecz 
nemo i prosi o pastę do zebów. 

Przed zapłaceniem jednak wyci- 
ska cała zawartość na ladę, poczem 
wyja! z kieszeni metr i mierzy 
hiała pasemko pasty. 84 centyme- 
try, Po stwierdzeniu tego odmawia 
zapłaty. 

— Na tubie jest napisane; „Gwa 
rantowana zawartość pasty — 85 
em” — wala z oburzeniem i wycho 


dzi. 
$ 

Do Constanzy przybył statek 
„Principessa Maria”, którym prze- 
wieziono do Rumunji archiwa pań- 
stwowe rumuńskie, zwrócone przez 
Sowiely, 

Archiwa te mieszczące się w 1445 
skrzyniach, składają się ze starych 
aktów oraz ze starych hezwartościo 
wych banknotów rumuńskiego ban- 
ku zarodowega 


28.VI.— „GŁOS PORANNY” — 1935 


PER 


3 


paeis 


owy a 


mi promieniami 


Na kolonjach wre skuteczna walka z palący 
słońca. 


„PaniLeiow” wNorwe$ji 


Lew Trocki pisze życiorys Lenina 


„ Trockim zaopiekował się v 
|Norwegji jeden jedyny czło- 
- || wiek — jest nim Oskar Scheflo, 
tktóry również oczekiwał go na 
ławorcu. Oskar Scheflo, jak win 

(domo, był przywódcą norwes 
ji partjj komunistyczgej i 
Hozłonkiem Komunistycznej Mię 
||dzynarodówki. :-- Obecnie jesi 
„neo - komunistą* i redaklo 


Ze stolicy Norwegji Oslo na-g 
deszły ciekawe wiadomości o 
warunkach, na jakich udzielo:. 
no L, Trockiemu pozwolenia; $ 
na pobyt w Norwegji. M 

W tych dniach przyjechał do 
Norwegii „Pan Letow*. Jest, 
to nowy pseudonim Lwa Troc- 
kiego. Ale przekroczenie granic 
Norwegji przez pana Letowa- 


nie obeszło się bez znacznych! 
trudności. Przedewszystkim za: 
zadnienie wydania: wizy Troc- 
kiemu było przedmiotem oste- 


romiesięcznych ożywionych de- 


bat i żywej korespondencji mię 
Wreszcie 


dzy ministerstwami. 
znaleziono drogę kompromiso: 
wą: Trockiemu udzielono wizy 
na sześć miesięcy, ale musiał 
się przytem zobowiązać, że 
przez cały ten czas nie będ: 

usiłował uzyskiwać prolongaty. 
Następnie dano Trockiemu do 
zrozumienia, że nietylko nie ma 
prawa zajmować się polityką w 
Norwegji, ale wogóle nie mą 
prawa wykonywać  jakiejkol 
wiek pracy politycznej, Poza- 
tem Trocki zmuszony był zło- 
żyć w pewnym banku w Nor 
wegji znaczną kwotę pieniędzy 
tytułem gwarancji, że rozporzą 
dza dosłalecznymi środkami pie 
niężnymi. Wreszcie władze nor 
weskie zastrzegły sobie prawa 
ustalenia miejsca pobytu Trac 


Trocki w chwili. wysiadania z 
wagonu w Oslo. 


kiego, zrzekając się przytem 
odpowielzialności za iego ży 
cie. 


Przyjazd Trockiego do Nor- 
wegji utrzymywany był w ści- 
słej tajemnicy. W drodze na o- 
kręcie „„Francja* musiał Troc- 
ki udawać głuchoniemego. —. 
Przed podróżą Tiocki ogolił so 
bie brodę, a bezzwłocznie po- 
przyjeździe do Oslo znikły z je: 
go twarzy i tradycyjne wąsy. 


na udzielenie kredytu miljarda mk. 


PARYŻ, 27 czerwca. (PAT). 
Agencja Havasa donosi z Mo: 
skwy, iż rząd niemiecki zapro: 
ponował niedawno rządowi so 
wieckiemu kredyt finansowy w 
wysokości miljarda marek na 
cele powiększenia zakupów ro 
syjskich w Rzeszy. 

Spłata tych kredytów miała 


by nastąpić surowcami, a mia / pie piicie mleka nieprze- 


nowicie dostawami rud sowiec 
kich manganowych i innych 
oraz ropy naftowej. 


Oferta ta została przez Mo- 
skwę odrzucona, mimo, ża 
Niemcy zamierzały przyznać 
Rosji jaknajwiększe ułatwienia 
przy spłacie kredytów. 
2999002+99900900952002009 


gotowanego! 


U +.) z . s 
rem małego pisma prowincio: 


nalnego. 


Trocki wraz z żoną 1 sekre 


tarzem zamieszkał w małym ho 


telu w miasteczku Ernaker, le 
żącem na północo - zachodzi: 
od Osla w odległości 70 klm — 


|Niekiedy „pan Letow* w towa 
rzystwie kilku osób urządza w: 


teczki, W hotelu mióżna go zo 
baczyć jedynie w porze obia- 
dowej. Trocki, pomimo wyczer 
pania nerwowego pisze obecni! 
życiorys Lenina, 


jakich maio 


8 


Kr. TTE 


K 


IW, beczce wody w cieniu wie!kie 
go kapelusza jest najpiekniejsza 


czytelnia. 


Bzy wiecie, że... 


„„koło miejscowości Lilea zdurzi! 
się poważny wypadek podczas bt: 
dowy linji kolejowej, mającej po 
łączyć północ i południe Szwecji. 

Dwa rozbiegane konie zaprzęgow» 
wpadły pod pociąg, wiozący żwir, 
przyczem wagon zajęty przez robni 
ników wykoleił się, 

6 ludzi poniosło śmierć na miej 
seu, zaś 15 ciężej i lżej rannycu 
odstawiono do szpitala, 

„(ćw miejscowości Kitamatsuuru 
w rejonie Nagasaki, huraganow: 
wicher spowodował zawalenie 
40 domów. Trzy osoby odniosły = 
ny. 

..donoszą z Rio de Janeiro, 
wodnopłatowiec marynarki weje”"* 
U. H. 32 spadł z powcdi wszkod 
nia silnika, a spadając zapali 
Dwaj lotnicy ponieśli śmierć m: 
miejscu, 

.«z powodu panującej mgły zde 
rzyły się dwa pociągi na stacji Dea 
doro (Belgja), przyczem straciło ży 
cie trzech i zostało ciężko 
rannynh 20 pasażerów. 

„Ww dniu wczorajszym utonęło w 
czasie kąpieli pod  Sztokholmem 
12 osób. 

«W czasie walki pomiędzy dwoma 
wrogiemi plemionami pod Peszawa- 
rem zginęło 30 osób. 


sle 


TIRRAN | RZY PYJETDZCE RZY PEEK TR 0] a 1P ROZ 
„Tyły” Wimbledonu 


Wśród publiczności znajdują się nawet tacy, których nii 


. sza nawet oberwanie się chmury. 
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Wisielczy humor posła Strońskiego 


Seim uchwalił ustawe o wyborze prezydenta 


Warsz. koresp. „Głosu Po 
rannego“ telefonuje; 

Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmu wicemarszałek Car refe- 
rował projekt ustawy o wyborze 
prezydenta. Po jego referacie za 
brał głos poseł Stroński, który 
mówi tak: 

— Otóż wyobraźmy sobie, że 
jesteśmy na pustyni, przez którą 
idziemy w ciągu 7 lat. Wkońcu 
spotykamy niewielki domek, 
gdzie może się pomieścić 80 o- 
sób, ale nagle na widnokręgu ma 
jaczy się nam wspaniały ol- 
brzymi pałac, gdzie jest miejsce 
na 18 miljonów wraz z urnami 
do głosowania, Jednak w miarę, 
jak zbliżamy się do tego pałacu, 
ucieka on przed nami, a zostaje 
tylko domek na 80 osób. Tak wy- 
gląda ta ustawa. To jest fata mor 
gana. Projekt ustawy o wyborze 
prezydenta wprowadza instytu- 
cję, przewidzianą w konstytucji, 
a mianowicie elektorów. O nich 
wiemy tylko, że w wypadku nie- 
przyzwoitego zachowania się na 
zebraniu, mogą być wykluczeni. 
Ale każdy z tych elektorów ma 
prawo na podstawie art. 17 kon 
stytucji wydrukować sobie bi- 
lety wizytowe, gdzie pod nazwi- 
skiem umieści „najgodniejszy o0- 
bywatel Rzeczypospolitej“, zgod- 
nie z art. 17 konstytucji. 

Dalej p. Śtroński mówi: 

— Choć tyle się u nas mówi o 
rządzie pułkowników, nie po- 
znać tego po tych ustawach. — 
Niema w nich nic żołnierskiego, 
ani też nie widać w nich żadne- 
go zamiłowania do walki. Gdy- 
by klo zastanawiał się, ca ło za 
Jedni tę ustawę tworzyli, powie- 
działby — ajenci asekuracyjni, 
którzy chcą sobie zabezpieczyć 
trwałość reżymu. Chciałbym za- 
pylać pana sprawozdawcę, czy 
umie po jugosłowiańsku. Dobrze 
by było, gdyby poznał historję o- 
stalnich lat Jugosławji. Po śmier 
ci cara Aleksandra toczy się tam 
teraz walka o prawo wyborcze. 
Przedtem zawieszono tam kon- 
stylucję, ograniczono prawa, co 
u nas się teraz wprowadza. Tam 
jest taki generał, prawa ręka ś 
p. cara Aleksandra, który się 
nazywa Żiwkowiez. W iłomacze 
niu to nazwisko mniej więcej 
brzmi Żywy, Rzutki, powiedzmy 
Śmigły taki. Ten właśnie gene- 
rał doszedł do przekonania, że 
po śmierci Aleksandra niepodo- 
bieństwem jest patrzeć na we- 
waiiętrzne rozterki kraju i że le- 
piej jest stworzyć podwaliny zgo 
dy. Tego samego zdania był też 
regent i nadaje się tam teraz no- 
we prawa. To są znamienne do- 


świadczenia i dlatego zalecam 
panom: uczcie się po jugosło- 
wiańsku. 


Odpowiedział mu wicematsza 
łek Car, który stwierdza, że do- 
tychczasowa ordynacja wybor- 
cza w Jugosławji była bardzo 
zbliżona do faszystowskiej. 
Przy uchwalaniu konstytucji — 
mówi p. Car, — staraliśmy się 
nie stwarzać tego typu. Nie my 
zbliżamy się do Jugosławji, ale 
Jugosławja zbliża się obecnie do 
nas. 

Po odrzuceniu wszystkich po- 
prawek, projekt został przyjęty 
w drugiem i trzeciem czytaniu. 


Następne posiedzenie dziś, © 
godz. 10 rano. Na porządku 
dziennym trzecie czytanie usta- 
wy o ordynacji wyborczej do 
sejmu oraz deklaracje stron- 
nictw. Być może, że będzie to 
już ostatnie posiedzenie sejmu, 


Jak głosowali 


członkowie klubu B.B. 


Warszawski koresp. „Głosu 
Porannego“ telefonuje: 
Ogłoszono oficjalnie listę 


imienną głosowania w sprawie 
drugiego czytania ordynacji wy- 
borczej do sejmu. Z tego oficjal- 


Przymusowe związkci 


Ustawowe zjednoczenie ruchu zawodowego 


Warsz. koresp. „Głosu Po- 
rannego“ telefonuje; 

W kołach politycznych zwra 
cają dziś uwagę na informacje 
„Kurjera Porannego“ zapowia- 
dające wprowadzenie przymu - 
su związków zawodowych i izb 
pracy, z których następnie mia 
łaby być powołana do życia na 
czelna izba pracy. 


Jak mówią projekty takie is- 
totnie są opracowywane, ale 
rząd nie zajął jeszcze stanowi- 
ska w tej sprawie. Mówią, że 
tak zwana lewica sanacyjna 
wywierać ma presję w kierun: 
ku przeprowadzenia ustawowe- 
go zjednoczenia ruchu zawoda 
wego. 


nego wykazu okazuje się, że z 
pośród 249 posłów B. B. w gło- 
sowaniu nie wzięło udziału 28 
posłów. Pomiędzy tymi, którzy 
nie głosowali, są m. in. takie ną- 
zwiska: Bogusł. Miedziński, me- 
cenas Fr. Paschalski, gen. Sławoj 
- Składkowski, Ludwik Waszkie- 
wicz, Józef Wolczyński (ten o- 
statni spóźnił się do głosowania) 

Pozatem głosowała przeciwko 
projektowi posłanka Zofja Mora 
czewska. Ten ostatni fakt po- 
twierdza całkowicie podaną 
przez nas wiadomość, że były 
premjer Moraczewski nie wyra- 
ził swojej aprobaty dla popra- 
wek posła Madejskiego. Z innych 
przedstawicieli grupy Z. Z. Z. 
głosowali za ordynacją pos. Woj- 
tek - Malinowski i Leopold To- 
maszkiewicz, zaś poseł Pączek 
podpisany na memorjale wraz z 
posłem Moraczewskim, obecny 
na posiedzeniu, wyszedł z sali 
przed głosowaniem. 


Ogólna suma 227 głosów, od- 
danych za projektem ordynacji 
wyborczej, powstała więc z 221 
posłów B. B. i 6 posłów rozłamo- 
wych z klubu narodowego i lu- 
dowego. 


Jak Polska uczci 


pamięć swego nallepsześo syna 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Głównem zadaniem naczelne- 
go komitetu uczczenia pamięci 
marsz. Piłsudskiego jest ustale- 
nie form uczczenia w dziełach 
o charakterze ogólnonarodo- 
wym. Za dzieła, odpowiadające 
tym warunkom. naczelny ko- 
mitet dotychczas uznał: 

Usypanie kopca na Sowińcu, 
pod Krakowem, 

Wystawienie pomnika Marszał 
ka w Warszawie, 

Budowę sarkofagu na Wawe- 
lu, 

Wzniesienie 
Rossie w Wilnie. 

Dzieła te nie przesądzają a 
innych monumentach i iniejaty- 
wach, zmierzających do ufundo- 
wania zbiorowym wysiłkiem ży 
wego pomnika twórcy Niepodle- 
głości Polski. 

Przystępując do zgromadze- 
nia potrzebnych funduszów, wy 
dział wykonawczy organizuje 
zbiórkę pieniężną wśród ogółu 
obywateli. Zbiórka ta powinna 


grobowca na 


Yvette Guilbert w Hollywood 


obejmie role po zmarłej Mary Dressier 


Czasami odnosi się wrażenie, 
Że oto życie ludzkie już się za- 
kończyło; miało swoje piękne 
chwile i może być uważane za 
zlikwidowane, Naprzykład taka 
Yvette Guilbert. Jest to pojęcie 
przeszłości, głęboko tkwiące w 
wicku 19. Prasłare reminiscen- 
cje, przebrzmiałe tony, asocja- 
cja: Arystydes Briand, żałosna 
pieśń z przedwczoraj. Istnieje 
obraz Toulouse - Lautreca z lat 
90-yvch: Yvette Guilbert, wysmu- 
kła, o płomiennych włosach i 
bezczelnie eleganckich usłecz- 
kach. Osłalnio widywano ją. 
jako ociężałą matronę w fanta- 
zyjnie marszczonym greckim 
stroju, klóry miał zasłonić obfi- 
tość kształlów. A potem wogóle 
już jej nie widywano, 

I olo teraz nadchodzi nieocze- 
kiwana wiadomość, że Yvette: 


Guilbert zastała właściwie zaan 
gażowana do Hollywood do ról, 
które wykonywała zmarła Mary 
Dressler. Zdumiewająca jest ta 
rozpiętość życia, która sięga baj 
kowym łukiem od slarofrancu- 
skiej piosenki od filmowej Ame 
ryki, Gdyby nie film, to wspa- 
niałe życie artystyczne byłoby 
definitywnie skończone. Ale 
Hollywood, które istnienie ludz- 
kie szybko zużywa, odmładza je 
również czasami i przedłuża. Ży 
wolność tej stolicy filmu krze- 
sze iskry nawet z popiołu. Oto 
już trzecie pokolenie pozna le- 
gendarną Yvette Guilbert w zu- 
pełnie nowej postaci. Stupro- 
cenlowa francuska w roli amery 
kańskiej artystki kinowej — 
brzmi to naprawdę, jak scenar 


jusz filmowy 


mieć charakter najzupełniej do- 
browołny, ‚Wydział wykonaw- 
czy apeluje do wszystkich pra- 
codawców prywatnych raz o- 
sób administrujących z ramienia 
państwa lub samorządu, by nie 
dopuściły do wywierania nąci- 
sku na pracowników -kierowa* 
nych przez nich instytucji. Źle 
zrozumiana w tym względzie 
gorliwość byłaby wysoce niewła- 
ściwa i gorsząca wobec pamięci 
Marszałka. 

Wydział wykonawczy jest 
świadom, że całe społeczeństwo 
dobrowolnie przyczyni się — w 
granicach swoich możliwości — 
do realizacji zadań komitetu. a 
to: bądź przez jednorazowe, cho 


OQciemmiali 


ciażhy najdrobniejsze, ofiary, 
składane na listy zbiórkowe na- 
czelnego komitetu, które będą 
wkrótce rozesłane upoważnio- 
nym do zbiórki obywatelom, 

bądź przez ofiary rozłożone 
na raty miesięczne, w dłuższym 
okresie czasu (do 3 łat), przy- 
czem konieczne jest ustalenie ja- 
ką drogą i w jakich terminach 
raty te będą przekazywane ko- 
mitetowi. 


Ofiary na cele komitełu skła- 
dać można w P. K. O. na konto 
nr. 1315, przyczem wszelkie 
wpłaty na to konto wolne są od 
opłat manipulacyjnych. 


ma Wawelu 


złożyli hołd prochom Marszałka Piłsudskiego 


KRAKÓW, 246. (PAT) — Przy 
byli dziś do Krakowa z całej Rze 
czypospolitej ociernniali żołnierze 
nod przewodńictwem prezesa ogól 
no - polskiego związku inwalidów, 
a zarazem prezesa związku ociem. 
niałych żolnierzy Wagnera, 

W godziuąch rannych delegaci w 
liczbie przeszło 100 osób, udali się 
na Wawel. 

Tam prowadzono 6ciemniałych 
inwalidów do krypty, gdzie nastąpi! 
*zewny moment ziożenia przez nich 
hołdu pamięci Marszałka Pitsu- 
skiego. Ociemniali ustawili się przed 
trumną na baczność, poczem kolejno 
przez dotknięcie reką sarkofagu 
Marszałka złożyli hołd jego pamięci, 
Następnie przewodnicy opowiedzieli 
inwalidom, jak wygląda Wawel i in- 
ne zabytki m. Krakowa. 


Wieś spłonęła 

RADOMSKO, 27 czerwca. 
(Tel. ` i Siedlce, po- 
wiatu radomszczańskiego, wsku- 
tek wadliwej konstrukcji komi- 
na wybuchł pożar, który mimo 
natychmiastowej akcji ratunko- 
wej przybyłych z Radomska i o- 
kolicy straży pożarnych, znisz- 
czył doszczętnie niemal całą 
wieś. 

Pastwą płomieni padło m. in. 
12 budynków mieszkalnych. 24 
stodoły it. p. Straty wynoszą kil- | 


kadziesiąt tysięcy. złotych. 


Po połtdniu inwalidzi udali się na 
Sowiniec celem wzięcia udziału w 
sypaniu kopca Marszałka Piłsudskie 
go i zlożenia przywiezionej w ur- 
nach ziemi z pobojowiek wszystkich 
dzielnie Rzplitej Polskiej. 


a 


Lewica holenderska 
Atea w wyborach 
komunalnych 


AMSTERDAM, 26 czerwca — 
(PAT). — Wybory komunalne 
zaznaczyły się znacznem zwy» 
cięstwem socjalistów i komuni 
stów w Amsterdamie, a praw 
dopodobnie i w Rotterdamie. 


stracenie komunisty 
za agitację w armji 


SOFJA, 27.6. (PAT) — Na po» 
dwórzu więzienia w Sofji został stra 
cony Aleksander Manołow, komuni- 
sta, skazany na śmierć za agitację 
w armji, 


Sukces Jędrzejowskiej 
Piękne zwycięstwo 
w Wimbledon 


Wczoraj Jędrzejowska tzes 
grała na pierwszym korcie Wim 
bledonu wobec 4.000 widzów 
mecz z pierwszą rakietą Włoch 
Valerio odnosząc piękne i sto- 
sunkowo łatwe zwycięstwo 6:4, 
6:2. W. pierwszym secie walka 
była dość zacięta, przyczem o 
bie zawodniczki zdobywają na 
zmianę po jednym gemie. 

Stan meczu brzmi kolejno 
l:1, 2:2, 3:8. Dopiero po zdoby 
ciu czwartego gema zaznaczyły 
się wyraźna przewaga polki. —- 
W drugim secie Jędrzejowska 
prowadziła cały czas nie wy 
puszczając inicjatywy, przy- 
ozem wykazała doskonałą fo” 
mę. 


„Święfo morza” 
w kodzi 


PROGRAM. 

Piątek, godz. 8 wieczór: 
marsz orkiestr przez ulice 
przejazd okrętów, spalenie 
sztucznych na Placu Wolności. 

Sobota, godz, 10 rano: uroczyst: 
nabożeństwo w katedrze, poczew 
ułożenie wieńca na Grobie Nieznane 
go Żołnierza, przejazd okrętów 
przez ulice miasta. 

O godz. 8 rano wyjdą na miasto 
kwestarze celem dokonania zbiórki 
na budowę łodzi podwodnej im. Mar 
szałka, Józefa Pilsudskiego. 

Jednocześnie w lokalach zamknie 
tych odbędzie się zbiórka na t 
sam cel. 
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Kopiec 
Józefa Piłsudskiego 


„Konto w P.K.O. 444, 
PirtÓ9966OP9609090900060 7 


prz 
miast 
og: 


Bajońskie sumy 


przeznacza Francja na zbrojenia 


PARYŻ, 27 czerwca; (PAT). 
Według „Ocuyre* minister Fa 
bry w swem wczorajszem prze 
mówieniu podkreślił  koniecz- 
ność posiadania w metropol ji 
400.000 żołnierzy, wobec czego 
oprócz dotychczas powzietych 
zarządzeń zachodzi potrzeba 
podniesienia do 120.000 lub 130 
tys. liczby zawodowych wojsko 
wych. 

Przewidziane jest też wciela- 
nie do szeregów poborowych 
zamieszkujących w bliskości u- 
fortylikowanej granicy już od 
t września. 

Należy wreszcie przyśpie 
rytm fabrykacji nowoczesnego 
sprzętu, wobec czego niczbętd- 
ne jest 297 miljonów na wzmor 


nienie efektów. 506 milj. nawy 
datki na sprzęt woj. i 600 milj. 


na dodatkowe wydatki na 
sprzęt wojenny. 
„Ordre“ twierdzi, że oprócz 


600 miljonów franków na do- 
datkowe kredyty wojenne, rząd 
zamierza domagać się od izby 
przed rozpoczęciem ferji parla- . 
mentarnych, uchwalenia 500 
miljonów franków na marynar- 
kę i 800 miljonów dodatkowych 
kredytów na lotnictwo. 


„Le Petit Jourenal* twierdzi, 
że kredyty w wysokości 600 mil 
jonów franków zostaną poświę- 
tone na utrzymanie dodatko- 
wych efektywów, wynoszących 
280.000 żołnierzy. 
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„GŁOS PÓRANNY” 


KONIE, SUKNIE i KOBIET 


— 1935 


Czworonożni bohaterowie londyńskiego sezonu 


Kotespondencja własna „Głosu Porannego" 


Londyn, w czerwcu. 

Dla przeciętnego anglika 
sport stanowi najbardziej emo 
cjonującą rzecz, której się mo- 
że przyglądać: opisać wprost 
trudno szaleństwo, które pory 
wa flegmatycznych zazwyczaj 
anglików, gdy są na widowisku 
sportowem 

Dziesiątki tysięcy (a właści- 
wie ponad 100 tys.) widzów 
przygląda się niektórym społ- 
kaniom piłki nożnej. 

Ostatnie dni w Londynie po- 
święcone były prawie wyłącz: 
nie koniowi. 

A koński sport to bodaj ten. 
do którego anglicy jeżeli nie 
najbardziej, to w każdym razie 
najdawniej się pasjonują. 

Zaczęło się od wyścigów, A 
więc Derby w Epson. Epson 
to mieścina dosyć daleko od 
Londynu położona. Jedzie się 
lam z półtorej godziny camo- 
chodem w jedną stronę. A je: 
dzie się ze wszelkiemi wygoda 
mi, bo na dzień wyścigów za- 
rządzono jednostronny ruch na 
szosach, prowadzących w tym 
kierunku. Szosy zaś angielskie 
są najlepszemi w Europie. 


W tym roku autobusy — ol- 
brzymie i bardzo dogodne ma 
chiny — pobierały po 60 szy 


lingów (około 100 złotych) zą 
przejazd tam i z powrotem i 
za hilet wejścowy od osoby. 

Inaczej to wygląda w bie- 
Anym (w porównaniu z obec: 
nym Londynem, bo tutaj depre 
sji czy kryzysu nie odczuwa 
się wcale) Paryżu, gdy w dzień 


hiegów w Longchamps czy 
Auteuil, — we wszystkich czę 
ściach miasta pojawfają się 


autobusy, jadące powoli około 
chodników. Na stopniu zaś stoi 
zwoływacz (najczęściej młoda 
dziewczyna) i wydziera się o- 
chrypłym głosem; aż do mo- 
mentu zapełnienia autobusu, — 
„za 2 na wyścigi!'... 

Przez dwa tygodnie, poprze- 
Gzające rozgcywkę angielskie- 
.2.0060080306999900609930 


DOTYCHCZĄS 


widzieliśmy filmy o 
kobietach w niebezpiecznym 
wieku 


WKRÓTCE 


ujrzymy w kinie „Europa“ 
film pt. 


i [8 ZPELZNYM 


który w pewnością zecheą 
obejrzeć 
wszyscy mężowie 
i wszystkie żony 


braz ci, którzy dopiero za- 
mierzają wstąpić w małżeń- 
skie zwiąski 


Toalety na wyścigach w Epson 


go Derby wszystkie angielskie 
gazety (nie wyłączając najpo- 
ważniejszych politycznych or- 
ganów, „Times”*, czy „Daily 
Telegraph“) poświęcały wielo- 
krotnie więcej miejsca sprawo 
zdaniom weterynarzy oraz opi- 
njom żokeja i trenera o zdro- 
wiu przypuszczalnego fawory- 
ta, aniżeli scysi: angielsko - 
włoskiej na tle wypadków, 
sprowokowanych przez wojo- 
wniczego dyktatora Włoch w A 
bisynji. A militarystyczne Toz- 
pętłanie żywiołów w któremkol 
wiek z wielkich państw euro- 
pejskich może w dzisiejszej 
tak bardzo napiętej sytuacji 
europejskiej grozić nieobliczal- 
nemi wprost konsekwencjami, 
Chwilowo w kazdym bądź razie 
polityka Mussoliriego wywołu- 
je, zda się, 4asadnicze przesu- 
nięcia w składzie  sojuszów 
wielk. mocarstw, europejskich, 
prowadząc do ponownego zbli 
żenia włosżo - niemieckiego... 

Tak samo dużo mniej uwagi 
(aniżeli zdrowiu konia) po- 
święcały pisma tutejsze spra 
wiz porozumienia morskiego 
pomiędzy Albionem, a panem 
H'tlerem. kióre tak bardzo za- 
n'epokoiło Framcję, a zda się 
i Włocły, i które jest bodaj 
pierwszem umownem usankcjo 
nowaniem w postaci) traktatu 
międzynarodowego faktu nieli- 
czenia się Niemiec z postano- 
wieniami traktatu wersalskie: 
go... 

Ale, bo co może być ważniej 
szem od tego, że domniemany 
faworyt nie wykazuje dosyć 
sprężystości w porannych galo 
pach, i trochę niedomaga... Bę 
dzie wycofany, czy też nie? 
Coprawda chodzi tu już nie 
tylko o sportowe zainteresowa 
nie, ale i o potężnego Totka..., 
u w Anglji (tak samo zresztą gi 
w Paryżu) totalizator osiąga w 
swych obrotach zawrotne 
wprost sumy. W środę bieżące- 
go tygodnia obrót był około 
trzech miljonów złotych w 
Ascott, a ogólna suma za człe- 
ry dni przekroczyła o 50 bli- 
sko procent obrót z 1931 roku, 
wzrasłając stopniowo z roku 
na rok. 

Tak więc domniemany ogól- 
ny faworyt został wycofany z 
biegu o tydzień przed dniem 
wyścigu, a był to nie byle kto, 
ko ogier, należący do lorda 
Derby, a więc do wnuka fun- 
datora wielkiej znanej w, całym 


świecie nagrody. I wygrał bez 
trudu — okaz ze stadniny zna 
nego bogacza azjatyckiego (któ 
ry tyle hałasu narobił swym o: 
żenkiem z francuską midinet- 
ką) Aga Chana. Dwa zaś inne 
konie tego samego właściciela 
zajęły trzecie i czwarte miej- 
sca w biegu. 

Tłok na wyścigach był tego 
dnia taki, że dla regulowania 
ruchu 1 pilnowania porządku 
wydelegowano specjalnie ty- 
siąc umundurowanych funkcjo 
narjuszy, policyjnych. 

Wkrótce potem rozpoczęła 
się kilkudniowa serja wyści- 
gów w Ascott, leżącem na po- 
łudnie od Londynu. Ascott 
słynne jest przedewszystkiemi - 
dwuch rzeczy, po pierwsze z 
tego, że w razie ładnej pogody 
odbywa się tam każdego dnia 
wyścigów paradny wjazd paty 
królewskiej (w tym roku wo- 
bec niedomagania schorowane: 
go króla, zastępuje go następca 
tronu, książę Walji, z matką 
królową i z młodszymi braćmi) 
do wielkiej reprezentacyjnej lo 
ży. Wjazd bardza barwny — 
bo otwartym starodawnym po- 
jazdem,  ciągnionym przez 
czwórkę prześlicznych siwków 
z lokajami, ubranymi w jaskra 
wą czerwień. Po drugie zaś — 
z tego, że zwykle w tym cza. 
sie- odbywa się tam jakby prze- 
gląd mody, przyczem pisma po 
dają liczne fotografje nie tylko 
manekinów z wielkich magazy 
nów, ale i zdjęcia rozmaitych 
znamych pań z towarzystwa. 

Styl w strojach panów jest 
starannie przestrzegany: przy 
padoku nie widzi się prawie 
wcale mężczyzn inaczej ubra - 
nych, niż w czarnych żakie- 
tach i szarych cylindrach na 
głowie (na wieczorny obiad w 
eleganckich restauracjach Da 
mieście, czy w pierwszorzę- 
dnych hotelach nie wpuszczą 
nikogo nie we fraku). 

Zato stroje kobiece w Ascott 
są bardzo urozmaicone ji pod 
względem barwy i kroju; wszy 
stkie suknie długie, do ziemi. 

Ujrzeć tu można najszykow- 
niejsze damy z wielkim gustem 


przystrojone przez najwię- 
kszych mistrzów Paryża — i 


świeżo wzbogacone mieszczki 
angielskie, które widocznie 
przez kontrast do zwykłej mgły 
i szarzyzny nieba angielskiego 
lubują się w tak nieprawdopo 
dobnych połączeniach kolorów, 


|tak lekkich, 


że biednemu „szczurowi lądo- 
wemu“‘, aiepizyzwyczajanenu | 
do wyspiarskch obyczajów oko 
blednie... 

Równocześnie obok sukien 
że bodaj więcej 
niż przezroczystych, widzi się 
futra aż do ziemi. A kapelusze 
— raczej wielkie, bardzo wiel: 
kie, w tym roku... 

I Ascott tegoroczne miało 
swoje sensacje: do biegu o wiel 
ki złoty puhar (Nb. który już 
raz podczas rozdawania na- 
gród publicznie — został w 
1907 roku skradziony, wobec 
czego doręcza się go obecnie 


d zwycięzcy w zamkniętym klu- 
:| bowym lokalu, a nie na otwar- 


tem powietrzu) stanął osławio- 
ny. koń z kontynentu — Bran- 
tome, należący, do paryskiego 
Rotszylda — koń, który nigdy 
w życiu nie przegrał żadnego 
biegu, a zwycięstw ma już wiel 


|ką moc na sumieniu. I widocz 


nie wychowankowi słonecznej 
Francji nie spodobała się mgła 
tutejsza, koń nie tylko prze- 
grał, ale przegrał z kretesem... 

Do niektórych biegów stawa 
ło po 37 koni... i pierwszym u 
mety był koń, typowany L do 
661 

Może jednak jeszcze bardziej 
ciekawe, przytem zupełnie po- 
zbawione totalizatorskich inte- 
resów, są odbywające się w 
tym samym czasie pokazy i 
komkursy koni, takie, jak świe 
żo zakończony w południowej 
części Lomdynu—w Richmond 
trzydniowy pokaz, a raczej kon 
kura w 44 rozmaitych zawo- 
dnietwach — hodowli i tresu- 
ry koni. Poczynając od małych 
szkockich ponny — wielkości 
dużego psa — 1 skoków, konno 


dzieci w wieku lat 8 — tl (ua || 


grody rozdawała domniemana 
następczyni tronu, ośmioletnia 
księżniczka EKitbleta), a koñ- 
cząc na nieledwie cyrkowych 
pokazach ujeżdżania konia: - 

Sensacja w tym roku webu- 
drała młoda siedemnastoletnia 
dziewczyna, o olbrzymiej, opa- 
dającej na plecy, rozwichrzonej 
blond fryzurze, która popisy- 
wała stę również i konną jaz- 
dą, — ale otrzymała pierwszą ( 
nagrodę za wykodowane szkoc 
kie ponny, a przedewszystkiem 
drugą nagrodę (bezpośrednio 
po wielkim prezesie klubu — 
Bertram Mills) za ujeżdżenie i 
prowadzenie zaprzęgu dobra- 
nej czwórki. Jeszcze zaś pię- 
kniej wyglądał prowadzony ró 
wnież przez nią zaprzęg pary 
kasztanków, prześlicznych, ne: 
wowych, a tak ujeżdżonych, że 
ani na chwilę nie wyrwały się 
z kroku, poruszając się 
noga w nogę przy najrozmait- 
szych xawrotach i zmianach 
tempa. 

Wszystko to wyglądało jak 
czarowny obrazek z dawno mi 
nionej epoki -— na zieleni mu- 
rawy, takiej, jaką tylko Anglja 
poszczycić się może — ina tle 
niebotycznych konarów przed- 
wiecznego parku. 

Zupełnie swzistym (jak spo- 
tykamy jeszcze czasem nocą 
slarożyłny dorożkarz — „cab“ 
loadyński — z woźnicą, siedzą 
cym na dachu, z tyłu za pasa- 
żerem), — jest należący do te- 
goż pokazu. — tak zwany po- 
chód (nie bieg, o nie!) maratoń | 
ski, kiedy to ulicami całeg: | 
Londynu, poczynając od aryst: 
kratycznej dzielnicy, Kensing- 
toii, przeciaga długi korowód 


czwórek przepięknycn a za 
przężonych do olbrzymich sta 
rodawnych koczów. 

Na koźle i na dachacn ko» 
czów siedzą piękne panie i po 
starodawnemu przystrojeni (w 
szarych cylindrach na głowie) 
a czasem i w czerwonych, nie- 
bieskich frakach, panowie, a 
lokaje, oczywiście w białych 
szortach i wygalowani, jak z 
dawnych zdjęci sztychów. 

Widziało się oczywiście prze 
cudne okazy koni tak w klasie 
czystej krwi, jak i wśród hun 
terów czy anglo - arabów. 

Taki sam pokaz wielostron- 
ny, połączony i z concours hip 
piquex, w którym parę lat temu 
uczestniczyli również i polscy 
jeźdźcy, rozpoczyna się obecnie 
w olbrzymim gmachu Olimpiji 
londyńskiej i trwać będzie 
po NzUgE dni z rzydu. 

P. Y, 


Marjanna Winkelstern 


miceka tancerka i aktorka liiniowa 


nie ` 
poślubiła w Londynie G. H, Wilsona - 
Foxa, syna znanego angiels kiego par- 


lamentarzysty. 


Pierwsza saureatka 


stale | 2 


konkursu 


na najpiękniejszą angielkę 


Nie pijcie 
surowej wody — 
nie g./ciemlieka nieprze: 
gotowanego! 


Nr. 175 


Idylla plażowa 


— Mam wrażenie,i że ta brzydka 
gruba baha ma ochotę ze mną po- 
tlirtować. 

— Moge to łatwo sprawdzić, bo 
to jest moja żona. 


Wiadomosci bieżą 

NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: Sz. Jankielewicza (Stary Ry 
nek 9): L. Steckla (Limanowskiego 
57); B. Głuchowskiego (Narutowi- 
cza 6); St. Hamburga i S-ki (Głów 
na 50); L. Pawłowskiego (Piotrkow- 


ska 307); A. Piotrowskiego (Pomor- 
ska 91). 


NAGRODA LITERACKA ŁODZI. 
— W wydziale oświaty rozpoczęto 
|.rzygotowania do przyznania nagro- 
dy literackiej mm. Łodzi. Wskutek 
odrzucenia budżetu przez radę miej 
tka, wszystkie te nmygetowania 
zostały czasowo wstrzymane. W tej 
chwili sytuacja jest o tyle gorsza, 
że statut, nagrody, do którego ende- 
ry usiłowali wprowadzić paragraf 
auryjski został zawieszony i właści 
wie obecni? wogóle żadnego statutu 
uiema. Sprawa nagrody łódzkiej 
zostanie, jak nas informują, wy- 
jaśnioma w ciągu lipca r. b. 


28.VI — „GŁOS PORANNY” — 1935 


ę 


Komisarz Wojewódzki kandydatem 


na stanowisko tymczasowego prezydenia Łodzi 


Sprawa zwołania jeszcze jed- 
nego posiedzenia wyborczego 
łódzkiej rady miejskiej dla do- 
konania wyboru prezydenta i 
dwuch wiceprezydentów Łodzi, 
została, jak już wczoraj wyjaś- 
niliśmy, definitywnie przesądzo- 
na przez władze nadzorcze. Ze 
względu na nieobecność komi- 
sarza. Wojewódzkiego, bawiące- 
go od wczoraj na naradzie władz 
związku miast polskich, termin 
tego zebrania wyborczego nie 
został jeszcze ustalony. Nastąpi 
to jednak już w najbliższych 
dniach. 

Zgromadzenie wyborcze rady 
która dzieli się na dwa nieprze- 
jednane obozy, nie może dać po- 
zytywnego wyniku i — siłą rze- 
czy — posiadać może wyłącznie 
charakter formalny. (Wiadomo 
już bowiem z deklaracji i oświad 
czeń, zgłoszonych na poprzed- 
niem zebraniu, że wszystkie bez 
wyjątku frakcje radzieckie nie 
wezmą udziału w głosowaniu 
nad wyborem władz miejskich. 

W tych warunkach nominacja 
tymczasowego prezydenta i wi- 
ceprezydenta Łodzi przez wła- 


am 


dze nadzorcze, jest rzeczą zupeł- 
nie przesądzoną. Według krążą- 
cych uporczywie, choć nieoficjal 
nych wersji, najpoważniejszym 
kandydatem na stanowisko tym 
czasowego prezydenta Łodzi jest 
komisarz rządowy, inż. Woje- 
wódzki, który jest wybitnym fa- 
chowcem samorządowym. Na 
stanowisko tymczasowego wice- 
prezydenta Łodzi z nominacji u- 
patrzony jest podobno naczelnik 
miejskiego urzędu kontroli, p. 
Józef Zalewski, b. dyrektor ad- 


ministracyjny magistratu łódz- 
kiego. Jeśli chodzi o ławników, 
wybranych na zgromadzeniu wy 
borczem rady w dniu 20 grudnia 
ab roku, to zachowują oni swo- 
je mandaty, jako rada przybocz- 
na. — 

Ławnicy ci, jako niezawodowi 
członkowie magistratu, rozpocz- 
ną swe urzędowanie i wezmą u- 
dział w posiedzeniach zarządu 
miejskiego z głosem doradczym, 
albowiem odpowiedzialność za 
rządy miastem ponosi osobiście 


Chadecja zerwała z endecją 


Plotki o uzgodnieniu pr 


zez te kluby kandydatur 


do prezydjum Łodzi 


IW jednem z pism miejsco 
wych podano wczoraj wiado 
mość, że przed wtłorkowem po 
siedzeniem wyborczem rady od 
były się pertraktacje między cha 
decją, a endecją w sprawie wspól 
nego frontu do wyborów pre 
zydjum zarządu miejskiego. Po 
dano m. in., że władze centralne 
chadecji ułożyły już nawet skład 
nowego prezydjum, na czele któ 
rego miałby stanąć jako prezy 
dent Łodzi, przywódca endecji, 
poseł Rybarski i do którego 


wszedłby jako wiceprezydent je 
den chadek, Pismo to podało na. 
stępnie, że wskutek opornego stą 
nowiska władz okręgowych cha 
decji łódzkiej — sojusz ten roz 
bił się w ostatnim momencie. 


Z kół chadeckich oficjalnie jed 
nak zaprzeczają, jakoby wogólę 
miały miejsce podobne pertrak- 
tacje, podkreślając, że stosunki 
między obozem narodowym, ą 
chadecją łódzką sa bezanelacyj- 
nie zerwane, 


Zjazd inspektorek pracy 


powziął szereg uchwał, dotyczących kobiet i młodocianych 


Przed dwoma dniami wróciła 
do Łodzi p. Stefanja Przedbor- 
ska i p. Stefanowiczówna, in- 
spektorki pracy dla spraw ko- 
biet i młodocianych w Łodzi, któ 


$irejlc na Kanalizacji 


Pracę porzucili murarze i cieśle, domagając się 
podwyżki płac 


W dniu wczorajszym wybuchł 
strejk wsystkich rzemieślników, 
murarzy i cieśli, zatrudnionych 
na odcinkach miejskich robót ka 
nalizacyjnych. Zastrejkowali m 
in. robotnicy, pracujnący w ma 
gazynach wydziału kanalizacji, 
przy ul. Wierzbowej 52, oraz mu 
rarze, pracujący na Budąch 
Stokowskich przy budowie base- 
nu dla przyszych wodociągów 
łódzkich. 

Strejkujący przedłożyli swe 
postulaty władzy przełożonej, 
domagając się podwyżki, ustalo- 


nych przez fundusz pracy, sta- 
wek. 

Jak nas informują w wydzia 
le kanalizacji i wodociągów, za 
strejkowali ci robotnicy, którzy 
otrzymywują stosunkowo naj 
większe stawki, W, tej chwili mu 
rarz I kategorji na kanalizacji za 
rabia 8 złotych dziennie, II ka 
tegorji — 7 zł., cieśla — 6 złot 
i pomocnik ciesielski 5 zł. dzien 
nie. — 

W, najbliższych dniach rozpo 
czną się rokowania, zmierzające 
do likwidacji strejku. 


(ała Łódź obchodzi 


uroczyście „Święto morza“ 


W dniu 29 czerwca cała Polska 
obhodzi uroczyście „Święto morza”, 
W dniu tym wszyscy obywatele po 
winni zadokumentować swoje za- 
interesowanie dla spraw morskich 
Nie powiano zabraknąć ani jedne- 
go człowieka w Polsce, któryby 
nie wiedział, że może to jeden z 
najważniejszych czynników w życiu 
całego narodu. 

Łódź, jako miasto pracy, winn 
w pierwszym rzędzie w tym dniu 
przybrać charakter odświętny. 

Niech wszystkie witryny sklepo 
we, wszyskie bramy posesji, każde 
wejście, każdy balkon i każde ok- 
uo będzie udekorowane flagami ligi 
morskiej 1 kolenjalnej. 

W dniu tym nie powinno zabrak 


nąć ani jednego szczegółu, któryby 
nie nosił charakteru morskiego. 

Celem przyjścia z pomocą wszyst 
kim obywatelom m. Łodzi, I od- 
dział ligi M. i K. w Łodzi w biurze 
swem przy uł. Andrzeja nr. 3, III p 
sprzedaje wszelke materjały zdob- 
nicze, flagi dla domów i balkonów, 
dekoracje wnętrz wystawowych j 
okiennych, flagi na balkony, portre 
ty p. prezydenta Rzplitej z emble- 
matami LMK i in, 

Zarząd oddziału LMK oraz komi: 
tet „Święta morza” nie wątpią, że 
całe społeczeństwo łódzkie odpo 
wiednio na nasze apele zareaguje i 
wykaże całkowicie swoje zrozumie- 
nie spraw morskich. 


re bawiły w Warszawie na zjeż- 
dzie ogólnopolskim inspektorek 
pracy. Przewodniczyła zjazdowi 
p. Janina Miedzińska. 

Na wstępie zjazd rozważał or- 
ganizację opieki nad dzieckiem 
robotnicy. Szereg lat realizowa- 


nia ustawy o ochronie macie- 
pracujących, 
kryzysu, 
mimo którego organizowane są 
coraz to nowe przyfabryczne in- 
nad matką i 
dzieckiem, wykazały, że ustawa 
ta jest nietylko konieczną z pun- 
ktu widzenia ochrony robotnicy- 
matki, ale że daje się praktycz- 


rzyństwa kobiet 
szczególnie zaś okres 


stytucje opieki 


nie zastosować. 

Za najlepszą formę opieki nad 
niemowlętami 
cych zjazd inspektorek pracy u- 
znał żłobki. 

Jedynie w wypadku niemożno 
ści założenia żłobka winny być 
organizowane stacje opieki lot- 
nej. Prowadzenie tych stacji mo 
że być powierzone, instytucjom 
miejskim, lub organizacjom spo- 
łecznym, które zostaną zakwali- 
fikowane przez departament 
służby zdrowia i których zakres 
opieki nad dziećmi będzie odpo- 
wiadał wskazówkom minister- 
stwa opieki społecznej. 

W. dalszym ciągu zjazd zaj- 
mował się obecnym stanem ba- 
dań lekarskich młodocianych w 
związku ze zmianą, wynikającą 
z reorganizacji lecznictwa. 

Jeśli chodzi o kwestję lekarzy 
domowych, zjazd wysunął na- 
stępujące pustulaty: zachowanie 
istniejących odrębnych ośrod- 
ków do badań, prowadzonych 
przez lekarzy specjalistów, po- 
wierzenia badań w większych fa 
brykach lekarzom domowym z 
rejonu danej fabryki a nie we- 
dług miejsca zamieszkania mło- 
docianych, gdyż dzięki temu le- 
karz będzie mógł zapoznać się 
z warunkami pracy młodocia- 
nych. 

Obszernie omawiana była rów 
nież sprawa rozwoju fizycznego, 
kobiet i młodocianych, prowa- 


kobiet pracują- 


dzonych przez P. I. W. F., oraz 
kwestja ubrań roboczych dla ko- 
biet z punktu widzenia hygjeny 
i bezpieczeństwa pracy. 


Na zakończenie zjazd uznał za 
konieczne jaknajszybsze uregu- 
lowanie warunków pracy służ- 
by domowej w drodze ustawo- 
wej. Dalej zjazd postanowił zwró 
cić się do ministerstwa opieki 
społecznej o uwzględnienie kan- 
dydatek kobiet na ławników w 
sądach pracy w miejscowościach 
w których kobiety biorą duży u- 
dział w pracy zarobkowej. 


W związku z 


1 przypada jącemi 
Jutro i pojutrze 


świętami, poczta 


botę, jak w każdą niedzielę, t. j. 
od godziny 9 do 11 rano w niektó 
rych tylko działach. 

W niedzielę zaś 
odbywać się będzie we wszyst- 
kich działach od 9 do 11 rano, 
przyczem doręczona będzie jed- 
norazowo korespondencja. De- 
pesze i przesyłki pośpieszne do- 
ręczane będą normalnie. 

W ubezpieczalni społecznej w 


urzędowanie 


W dniu wczorajszym w godzinach 
porannych znany przemysłowiec 
łódzki, p. Adolf Jofin, współakcja- 
narjusz zakładów odlewniczych „I, 
Johu Sp. Akc.”, zamieszkały przy 
ul, Orlej 9, udał się na dworzes 
Łódź - Kaliska, skąd miał wyjechać 
do Warszawy. Gdy nabył w kasie 
bilet I klasy wyszedł na peron. W 
czasie wsiadania do wagonu pano- 
wał na dworcu wielki tłok, Sko- 
rzystali z tego złodzieje, którzy 


wykradli z kieszeni przemysłowca 
iódzkiego portfel, zayierający DUU 


łódzka urzędować będzie w so-| 


prezydent. Ale z chwilą mianowa 
nia zarządu miejskiego, na wy: 
padek, gdyby rada miejska jesz- 
cze nie została rozwiązana przez 
władze nadzorcze, ławnicy weho 
dzą do rady miejskiej jako człon 
kowie rady z prawem głosu (a 
nie radni). W tym wypadku na 
miejsce wybranych ławników: 
Leona Grzegorzaka, Wacława 
Kapczyńskiego, Aleksandra Sto- 
larka i Stanisława Bugaja (ende 
cy). r. Michała Pawlaka (chadek) 
radnego Zajączkiewicza (BB.) r. 
r. Fiszła Libermana (frakcje ży 
dowskie) i inż. Gerszona Prasz 
kiera (sjonista) weszliby do ra- 
dy nowi radni — zastępcy. 
Stosunek sił w radzie nie uleg) 
by wohec tego zmianie, gdyż 
ilość głosów w radzie powiększył 
by się o 7, t. j. o 4 endeków i 3-ch 
z opozycji, ponieważ inż. Prasz- 
kier nie jest radnym, jednakże 
doszedłby jeszcze głos wicepre- 
zydenta. Należy jednak przy- 
puszczać, że do zebrania normal 
nego plenum rady juź nie doj 
dzie i. że conajwyżej odbędą sie 
Joko „awogwndzenia wyborcze. 


(gel) 


Dfwarcię 


urzędu pocztowego 
Nr. 10 


W poniedziałek, dnia 1 Mpca r 
b. nastąpi otwarcie urzędu po- 
cztowego Łódź X. Na pomiesz- 
czenie tego urzędu wynajęty, go- 
stał obszerny lokal, przy ul. Mo- 
niuszki 4, Jak nas informują, na 
uroczystość otwarcia przybędzie 
z Warszawy przedstawiciel mi- 
nisterstwa poczt i telegrafu. 


WYJAŚNIENIE 
Łódzka rodzina radjowa prosi nas o 
zaznaczenie, że dochód z popisu szko- 
ły tańca artystycznego pp. Paszkówny 
i Góralskiej nie został przeznaczony 
dla łódzkiej rodziny radjowej. 
Projektowana 


pierwotnie impreza 
zostałą przez Ł.R.R. odwołana nasku- 
tek żałoby narodowej, 
am 


Urzedy w świeta 


Jak będzie czynna ubezpieczalnia i poczta 


| sobotę i niedzielę czynne będzie 
(pogotowie położnicze, do na- 
głych wypadków i pilnych wi- 
| zyt (ulica Wólczańska 225, tel. 
208-10). Pozalem w niedzielę peł 
nić będzie dyżur personel lekar- 
sko - administracyjny, przyjmu- 
jacy wizyty do obłożnie chorych 
od godziny 11, przy ul. Piotrkow 
skiej 17, tel. 112-01. Apteki u- 
bezpieczalni w sobotę będą nie- 
czynne, w niedzielę zaś ustano- 
wiony będzie normalny dyżur 
świąteczny. 


Przemysłowiec Adolf John 


okradziony na dworcu Łódź—Kaliska 


| zł. w gotówce, 1600 koron czeskich 
| i 100 marek niemieckich. 

| Ð. John zauważył kradzież do 

| piero w przedziale kolejowym. Za- 
wiadomiona o kradzieży policja nie 
mogła złapać już złodzieja, Docho: 
dzenie trwa. 


440000200660000000006)42 
Kopiec 


Józefa Piłsudskiego 
Konto w P.K.O. 444. 


8 


Ukazał się | 


Mr. 10 Czytaj! | 
„PRZEGLĄD PALESTYNSKI” 


+00006060099099999927079 


źamiast feljetonu 
el 

W chwili, kiedy pociąg ruszał, 
tozległy się wstrząsające zawodze- 
nia. Wszyscy na dworcu zaczęli 
nadsłuchiwać z przerażeniem. Czyż- 
by ktoś został przejechany? Ale 
nie się nie stało, Tylko pewien ow- 
czarek wył z rczpaczy za swym 
cdjeżdżająacym panem. Piękna blon 
dynka, otulona we wspaniałego 
lisa, z trudem utrzymywała pieska 
na miejscu. Owczarek zachowywał? 
się jak oszalały: to skakał w górę, 
to pełzał po ziemi, to znów wstawał 
wyjąc żałośnie, a jego ogon  tłukł 
zdenerwowany powietrze. Opuszcz0- 
na kobieta skinęła po raz otatni za 
pociągiem chusteczką ze smutnym 
uśmiechem, poczem energicznie od. 
wróciła się ku wyjściu. Z jej twarzy 
znizł wszelki wyraz żalu pożegna- 
- nia, którego ślady zwykły kobiety 
starannie ścierać dopiero po wyjściu 
z peronu, 


Obserwowałem tę cała scenę 2 
tezpośreduiej bliskości. A ponieważ 
zwykłem bacznie obserwować, szcze 
gólnie, kiedy punktem centralnym 
jakiegoś zjawiska jest interesująca 
kobieta, więc i w tym wypadku do- 
struegłem pouczający obraz. Musia- 
iem stwierdzić, jak różnie reaguje 
człowiek i zwierzę na to samo ucau 
cie, W tym wypadku „kobiety z 
psem” moglem dokładnie zaobserwo 
wać opadowany i nieopanowany ból, 
Podczas gdy kobieta widocznie usi- 
łowałą ukryć swe odczucia przed 
otaczającym ją światem, pies nie 
mógł inaczej dać sobie rady, tylko 
musiał żałośnie wyć. Wyładowany 
ból rzadko przedstawia ujmujący 
widok. Dlatego też każda istota 
stara się go opanować tem więcej, 
im jest kulturalniejsza, Wyobraźmy 
sobie tylko, gdyby ta dama zacho- 
wywała się jak ten owczarek, Gdy- 
by pośrodku peronu głośno zawyła 
to podskakiwała, to kładła się na 
ziemię, lub też gdyby z drgajacemi 
lędźwiami stała skarżąc się żałośnie 
i ogonem swego lisa wymachiwałą 
zdenerwowana w powietrzu. Cóż za 
niemiłą sensację wywołałoby takie 
zachowanie. 


Odezwałem się dó psa, aby od, 
wrócić jego uwagę i w ten sposób 
nawiązaąłem rozmewę z jego panią. 


(Psy są we wszelkich sytuacjach 
nieocenionym pośrednikiem roz 
mów). 

— Ach, — powiedziała, — Rolt 


fest tak niesłychanie przywiązany 
do mojego męża. Teraz znowu 
przez trzy dni nie ruszy jedzenia i 
będzie leżał z łbem między łapami 
nieruchomo i warczał, gdy się ktoś 
doń zbliży. 


Poczułem szczere współczucie dla 
zwierzęcia, które ból wytrącał z 
wszelkiego opanowania oraz podob 
ny szacunek dla jego pani, Którą 
ani na chwilę nie traciła panowania 
nad sobą. 


Wieczorem siedziała ta piękna 
blondyna w pewaym lokalu koncert- 
towym. Było godne podziwu, jak 
przy pomocy przeforsowanej weso« 
lości usiłowała zapomnieć o rozsta: 
niu z mężem. Znowu musiałem skon 
statować różnicę pomiędzy zachowa 
niem człowieka i zwierzęcia. Podczas 
gdy Rolf w ponurym nastroju leży 
w domu, trawiony gorzkim bólem, 
ona siedziała tu i zajadała różnora: 
kie słodycze, Byłoby zresztą nie do 
zniesienia, gdyby nagle tu w tym 
lokału położyła głowę między ręce, 
nie tknęła żadnego kęsa i wartzała 
gdyhy się kto da niej zbliżył. Przy 
calym szacunku dia każdego praw- 
dziwego bólu, dotknęłoby to nie: 
przyjemnie nawet mnie, współczują: 
cą kreature i niewątpliwie wstał: 
hym od stolika i opuścił widownię 
takiej Sceny. H. Sh. 


28.VI.— „GŁOS PORANNY” — 1935 


Ponad 2 miljony złotych strat 


spowodował olbrzymi pożar „Pierwszej“ 


Specjalna komisja kończy ustalanie przyczyn powstania pożaru 


W związku z podanemi przez 
nas wczoraj imformacjami a 
wielkim pożarze w „Pierwszej“ 
Polskiej Farbiarni i Wykończa) 
ni Jedwabiu, dowiadujemy się 
dzisiaj dalszych szczegółów: 

Przez cały dzień wczorajszy 
na zgliszczach pożaru urzędo- 
wała komisja, która pod prze: 
wodnictwem instruktora Kosa 
ma za zadanie ustalenie faktycz 
nych pizyczyn powstania a 
gnia. 

Jak się dowiadujemy. prace 
komisji są już prawie na ukoń 
czeniu, tak, że najprawdopodoh 
niej w sobotę zostanie sprawo:- 
zdanie już opracowane. 

Jak zdołano ustalić straty w 
maszynach i towarach wyno- 
szą ponad dwa miljony złotych 
Część towarów oddanych do 
wykończenia firmie „Pierwsza“ 


była przez fabrykantów oddziel 
nie ubezpieczona, niektóre zaś 
firmy, oddając „Pierwszej“ te 
war do apreturowania nie u 
bezpieczały go ze względu na 
to, że firma jest asekurowana. 
Z temi ostatniemi firmami pro 
wadzone są już obecnie per- 
traktacje w sprawie wypłace: 
nia im odszkodowania. 


Jak już podawaliśmy wcza 
raj, „Pierwsza* ubezpieczona 
była w towarzystwie „Aliance* 
i „Warszawskie Towarzystwo 
Ubezpieczeń“ na półtora miljo 
na złotych. 


Przedstawiciele tych towa 
rzystw ubezpieczeniowych w o 
sobach p. Johna Gilbera i p. Je 


zierskiego dokonywali oględzin | 


spalonych budynków wespół ze 
specjalną komisją. 


Za zniszczenie czeku 


kupiec łódzki skazany 


na 6 miesięcy aresztu 


z zawieszeniem 


Charakterystyczną sprawę rozpa: 
trywał w dniu wczorajszym sąd 
grodzki w Łodzi. Jako oskarżony 
stanął kupiec łódzki Abram Cukier 
pod zarzutem umyślnego zniszczenia 
czeku, celem uniemożliwienia ściąg. 
nięcia od niego należności. Jak się 
okazało w toku rozprawy, Cukier 
wystawił w swoim czasie kupcowi 
warszawskiemu, Rachmilowi Zyn- 
germanowi czek na 300 zł. z termi- 
nem płatności 5 marca r. b. Kiedy 
nadszedł dzień płatności w mieszka- 


niu Cukiera zjawił się wierzyciel, 
celem zainkasowania długu. Cukier 
obejrzał czek, poczem porwał go 
na kawałki i wyrzucił wierzyciela 
z domu. 

Poszkodowany Zyngerman zeznał 
przed sądem, że w przedzień sprawy 
Cukier uregulował cały dług. Sąd 
mimo to uznał, że oskarżony do- 
puścił się czynu karalnego i ska- 
zał Cuklera na 6 miesięcy aresztu z 
zawieszeniem na 2 lata. 


Śmierć pod kołami pociągu 


Wczorajsze zamachy samobójcze 


W nocy z dnia 26 na 27 b. m. 
o godz. 2-ej pod pociąg warszawski 
zdążający w kierunku Łodzi na sta- 
cji Żabieniec rzuciła się w celu 
samobójczym jakaś kobieta, liczacą 
około 50 lat. Pociąg zmasakrował 
desperatkę i odciął jej obydwie no 
gi. Dróżnik, który był przypadko- 
wo świadkiem wypadku zaalarmo 
wał pogotowie ratunkowe. Lekarz 
pogotowiai po opatrzeniu strasznych 
ran umieścił ciężko ranną w karet: 
ce, chcąc ją przewieźć do szpitala 
W drodze do Łodzi samobójczyni 
jednak zmarła. 

Ustalono, że przejechana przez po 
ciąg nazywa się Florentyna Mada: 
jewska, liczy 1. 53 I mieszka w Łodzi 


przy ul. Limanowskiego 181. Docho | 


dzenie ustaliło, że przyczyną rozpa 


czliwego kroku Madajewskiej była 
zaawansowana choroba raka. 


W bramie domu przy ul. Bandur 
skiego 21 strzelił sobie w celu sa 
mobójczym w serce Czesław Żab: 
kiewicz, zam. przy ul. Zamenhofa 
36. Na odgłos strzałów zbiegli się 
przechodnie i lokatorzy, którzy za 
wezwali pogotowie uhbezpieczalni 
społecznej. 


Lekarz stwierdził bardzo niebez: 
pieczną ranę postrzałową w okolicy 
serca, oraz przebicie lewego płuca. 
W stanie beznadziejnym przewiezio 
no desperata do Szpitala im. prez, 
Mościckiego przy ul. Zagajnikowej 

Wdrożone dochodzenie nie usta: 
liło jeszcze przyczyny samobójstwa 


co usłyszymy dziś przez radjo? 


6.30 Gimnastyka i muzyka z płyt 

12,15 Koncert dla letnisk i nzdro- 
wisk. 

13,05 Kilka tańców w wykonaniu or 
kiestry kameralnej, 


20.10 „Miłość Beethovena" — audy- 
cja muzyczno - słowna. 

21.00 Koncert symfoniczny. 

22.10 Muzyka salonowa (płyty) 

25.05 Utwory charakterystyczne — 


13.36 Odjazd na wycieczkę kajako- | (tłyty) 


wą, — 

13,50 Marsze i lańce z oper (płyty) 

15.30 Walce w transkrypcjach na 
fortepian. 

16.00 „Co i jak pić należy" — odczyt 

16.15 Koncert orkiestry, 

16.35 Pogawędka dla chorych. 

16.50 „Wędrówka Joanny* Szelburg 
- Zarembiny. 

17.00 „Ostatnia podróż samowar- 
kiem* (Transmisja na wesoło) 

17.30 Koncert w wykonaniu orkie- 
stry, 

18.00 „Gdynia w porównaniach“ — 
reportaż. 

18.15 Cała Polska śpiewa — audycja 

18.30 Łódzką skrzynka ogólna. 

18.45 Trzej Straussowie (płyty) 

19.30 Recital śpiewaczy. 

19.50 Aktualny monolog. 

20.00 Czajkowski: Andante cantabi- 
le z kwartetu D-dur (płyty) 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Stutgart (523) 

00.00 Kwartety smyczkowe Movza'la. 
Pfitznera i Schillingsa, Pieśni, 

Bero - Miinster (540) 

20.15 Dwie kantaty J. S. 3acha. 

Budapeszt (550) 

21.00 Koncert na starych instrumen- 
tach (Utwory kompozytorów z epoki 
klasycznej). 


Poszukuję posady 


jako towarzyszka i opiekunka 
starszej osoby w domu izraelic» 
kim. Posiadam kilkuletnią prak 
tykę. Informacji zasięgnąć moż 


na: Piotrkowska 121 m. 31. Tel | 


155-55. 


Nr. 175 


bafo — sezon 


kradzieży mieszka- 
niowych 


Lato jesti zawsze sezonem dla wy 
praw złodziejskich. Mieszkania opu- 
szczone przez lokatorów, przebywa- 
jacych na letnich wywczasach lub 
na „zielonej trawce” —. padają naj. 
częściej pastwą rabunkowej gospo- 
darki złodziejaszków. Kroniki poli: 
cyjne notują codziennie kilkanaście 
kradzieży mieszkaniowych, dokony 
wanych w nieobecności ich właści 
cieli, 

W dniu wczorajszym zanotowano 
całą serje takich drobnych kradzie: 
ży. Na uwage zasługują jednak: 
większe kradzieże dokonane w mie: 
szkaniach Lejzera Toporka (Pomor: 
ska 6) i Rabinowcza Joska (11 Li 
stopada 19). W pierwszym wypad: 
ku złoczyńcy wyłamali zamki w 
drzwi i ogołociii całe mieszkanie, 
zabierając z sobą łup wartości kilku 


cja obiecała robotnikom, że po | tysięcy złotych. Złodzieje zabrali 
nietylko kosztowności, ale także 


stara się w najbliższ czasie : 
i : = bieliznę i garderobę, Z, mieszkania 


Na wiadomość o tak groźny 
zatrudnić ich stopniowo w roz | o pabinowiczą złodzieje skradli 


pożarze przybył do Łodzi ze 
Szwajcarji prezes „Pierwszej“, 
W związku z jego pobytem w 
Łodzi dowiadujemy się, że w 
najbiższym czasie mażą być 
rozpoczęte prace nad odbudową 
spalonych gmachów i zmonto 
waniem nowych maszyn, 


Wohec całkowitego spłonię- 
cia wykończalni wełnianej i ba 
wełnianej 200 robotników stra 
ciło pracę. Jak nas poinformo: 
wał delegat fabryczny, dyrek- 


maitych działach do czasu WY: | garderobę, całą bielizne, A dolaró: 
budowania nowej fabryki. wek i 2.000 zł. 


Jadąc na rowerze z kosą 


upadł i odciął sobie rękę 


ciągnął za sobą fatalne skutki. 
Bo oto Gruz uderzył lewą ręką 
e strze kosy. Uderzenie było tak 
silne, że ostrze kosy tormalnię 
odcięło nieszczęśliwemu rolni: 
kowi rękę. Do wijącego się w 
strasznych bólach Gruza wezwą 
no lekarza, który polecił prze' 
wieźć rolnika do szpitala, gdzie 
dokonano amputacji ręki. 
Straszny ten wypadek wywo 
łał w okolicy duże wrażene. 


Straszny a zarazem niezwy 
kły wypadek miał miejsce one 
gdaj po południu we wsi 
Zbiersk, pow. kaliskiego. 29- 
letni rolnik Kazimierz Gruz, zą 
mieszkały w tej wsi powracał 
z pola na rowerze, do którego 
przywiązał kosę, 

W pewnej chwili w pobliżu 
wsi Gruz omijając wóz, skręcił 
gwałtownie w bok i wpadł z re 
werem do rowu. Upadek ten po 


Pielgrzymka radjosłuchaczy do Krakowa 


Rozgłośnia łódzka Polskiego Ra. | radjowych, ułatwiających wyołecz 
dja w ostatn. dniach zaprojektowa- | kowczom wędrówkę, ye 
łą wycieczkę pieszą radjosłuchaczył Zapisy na ginang wyqłoti 
łódzkich do Krakowa dla zwiedze- | kę zę eT ARA sportów Tos 
nia krypty św. Leonarda ì zabytków głośni Łódzkiej Polskiego Radja w 
historycznych. Wyctoozka ta wów- piątek, dnia 28 czerwca mladay pò- 
czas dojd '* do skutku c ile nastą | dzing 17,00 a 19,00, yeg 


stąpi rdpawiadnia fogd mzgloszeń 
kandydatów. Dotąd zapisale się już | 
kilka orób, Paa | Zarząd grodzki 

Pomoc radja dla uczestników bę rezerwistów 
dzie wyglądała w ton sposób, że| podał się do dymisji 
przez radjo wygłaszane będą odpo gel >: ABA i 
wiednie apele pod adresem gmin, Jak SIR dowiadujemy, zarząd 
ażeby ułatwiły wycieczkowiczom | grodzki Związku Rezerwistów 
wędrćwkę i udzielały noclegów. 0- z przyczyn organizacyjnych po 
kowiązkiem uczestników będzie co dał się do dymisji. i 

i łanie do radja kartek z : A 
dzienne nadsyłanie do radja kar OW E nd 1 
tej pieszej wycieczki. Raporty te| stów dymisję przyjął i czasowo 
Łęda służyły jako materjał do opra | mianował w charakterze komi 
cówywinia odpówiednich - apelów |sarza p. Bolesława Kmiecika. 


pocztowych z raportem o przebiegu 


WIELE SET} 


osób saopatruje się corocznie w urządzenia mieszkań w 
największem w Łodzi przedsiębiorstwie meblowem 
„KAROL WUTKE*. Tam wśród około 100 wystawionych 
pokoi sypialnych, stołowych, mieszkalnych (Wohnzimmer), 
gabinetów, jak również i kuchen, znajdzie niewątpliwie 


RÓWNIEŻ i PAN 


odpowiednie urządsaonie dla swego mieszkania, które 
sprawi Panu prawdziwą radość w użytku domowym. Nie 
kupujcie £adnych mebli, sanim nie przekonacie się o nie- 
zwykle niskich cenach na nasze pierwszorzędne wyroby. 


ZAPRASZAMY do NIEOBOWIĄZUJĄCEGO ZWIEDZENIA 
NASZEGO BOGATO ZAOPATRZONEGO SKŁADU. 


FABRYKA MEBLI 


„KRÓL WEJ TERE” 


CEGIELNIANA 42. TELEFON 131-20. 
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Czarny Śląsk" Malczewskiego, "yi 5 Noc 
sę 


i zbiorowe wystawy Bielskiej i Jędrzejewicza 


Po nieudanej wystawie, urządzo- | skiego na pierwszy plan. Tymcza- 


dcj w maju staraniem nowego związ 
ku plastyków łódzkich, pozostające 


se pod przemożnym wpływem te 
akcyjnego „Ryngrafu”, wystawio- 
ne w galerji łódzkiej dużą kolekcję 
chrazów am. mal. Rafała Malczew= 
skiego „Ozarny śląsk* oraz zbioro 
we prace Lockadji Bielskiej i At 


Jędrzejawskisgoa. 


sem aczkolwiek obrazy jego nadają 
ton wystawie, prym pòd względem 
Wstotnych wartości malarskich wic- 
dzie Leokadja Bielska. 

Ta wislce utalentowana malarka 
stołeczna pokazała wprawdzie tyl- 
ko okolo 20 prac olejnych i temper, 
jednakże są one - dostatecznyru 
sprawdzianem, jej talentu, wartości 


Ze sposobu rozmieszczenia prac,|i możliwości. Bielska jest - artystką 


«raz z układu katalogicznego wy- 


viera tendencja wysunięcia Malczew| dogmatu 


nastrejćw. Niema dla niej żadnego 
malarskiego, niema 


Niszczyciel rasy i dziewic 


Prokurator wyraził żal, że oskarżonego nie można 
skazać na „pozbawienie męskości” 


W sądzie malborskim rozpa 
Irywana była sprawa chrzczo- 
nego żyda, kierownika szkoły 


prywatnej, Alberta  Hirschlan- 
da, oskarżonego o „psucie ra- 
sy“ niemieckiej w 5 wypad- 


kach. 

Na procesie asystowało diżo 
publiczności i nadano mu cha- 
rakter procesu demonstracyjne 
go. Hirschland nie przyznał się 
do winy, wskazując na to, że 
kobiety i dziewczęta nie były 
przezeń zdobywane, lecz zja- 
wiały się doń dobrowolnie i 
szły mu na spotkanie*. „Ofia 
ry* tego psucia rasy przyznały 


częściowa słuszność wywodów 
Hirscehlanda. 
Proces Hirschlanda wynikł 


w związku z dokonaną w jego 
mieszkaniu  rewizją, podczas 
której znaleziono pamiętnik, w 
kłórym oskarżony zapisywał 
wszystkie swe przeżycia. 
Prokurator Kurt wyraził żal 
że wedle obowiązujących praw 
nie można Firsehlanda skazać 
na „pozbawienie męskości“ 
Wypowiedziawszy gwałtowną 
antysemicką mowę, prokurator 


zażądał w sumie za $ prze- 
stępstw kary 32 lat więzienia. 

Hirschland w osłatniem sło- 
wie oświadczył, że żałuje tych 
r"eczy, których charakter w 
związku z obecnemi prawami 
niemieckiemi był dlań nieja- 
sny.. Prosił, aby sąd zechciał 
wziąć pod uwagę, że brał on 
vdział w wojnie i był ranny. 

Sędzia Pipping ogłosił wy- 
rok , że „żydowski niszczyciel 
rasy i dziewic“, Albert Hirsch 
land, za przestępstwo przeciw- 
ko moralności w 5 wypadkach 
skazamy zostaje na zamknięcie 
w więzieniu na 10 lat. Pozatem 
zostaje pozbawiony praw. 

Podczas narady sądu nad 
wyrokiem Hirschland usiłował 
popełnić samobójstwo, wiesza- 
jąc się na jakimś łańcuchu. 
Jednakże został zdjęty z łańcu 
cha i w stanie prawie nieprzy- 
tomnym wprowadzony na salę, 
gdzie jak konstatują z zadowo 
leniem pisma hitlerowskie „mu 
siał wysłuchać wyroku w obec 
ności oburzonych synów naro 
du niemieckiego". 


Adolfie, my jeszcze żyjemy 


Czerwone napisy na powierzchni autostrady 


W haskiej gazecie „„Haagsche 
Post pojawiła się korespon- 
dencja z Niemiec, podpisana 
przez stałego korespondenta te 


powiedzianej uroczystości ;. Hi- 
tler musiał przeczytać bunto- 
wnicze zdamia. Wedle słów na- 
ocznych świadków, wywarły o- 


go pisma Diplamatieusa. Autor ne na nim przygniatające wra- 


maluje obraz tajnej opozycji |żenie: podczas całej uroczysto 
przeciwko reżymowi hitlerow-|ści Führer nerwowo gniótł 
skiemu, który działa nie ba- | czapkę w ręku, marszczył brwi 


czące na niesłychany teror poli- |i ledwie odpowiadał na pyta- 


cyjny i wywiady śledcze. nia. 

Niedawne Hitler miał asysta Ciekawe, że na filmie, doko- 
waé w poświęceniu nowej | nanym -podczas uroczystości, 
„aulostrady* w jednej z zacho | widać dokładnie nerwowe za- 
dnich prowincji Niemiec. Zra- | chowanie Hitlera i widzowie. 


którzy przywykli do uroczyste. 
go występowania Fiihrera, zro 
zumieli dokładnie, że musiało 


na okazało się, że gładka po- 
wierzchnia autcstrady pokryta 
jest czerwonymi napisami: „A- 


dollie, my jeszcze żyjemył”, | się zdarzyć coś niezwykłego. 
„Hitlerze. dzień zapłaty nastą: | Po pewnym czasie, gdy film 
pil” i t d. Nie bacząc na wszel | ten zdążył już obejść szereg 
kie usiłowania. nie udało się|kin w dodatkach  tygodnio- 
zmyć tych napisów; nie mo-| wych, cenzura zabroniła go 
żna było również odkładać za- | wyświetlać. 


gniralna kadownia 
Akumulaforów Łódź 


RADJOWYGH PIOTRKOWSKA 167 


SAMOCHODOWYCH TEL. 205-21. 
MOTOCYKŁOWYCH ZY 


NA TELEF. WEZWANIE 


galę IL. 205-241 IL 
WARSZTATY REPARACYJNE ODBIERAMY | DOSTAR- 
WYPOŻYCZANIE CZAMY AKUMULATORY 
AKUMULATORÓW DO DOMÓW . 


Tyfus brzuszny jest chorobą brudnych rąk— 
myjcie ręce przed każdem jedzeniem 


„łamów”. Z zastanawiająco spokoj 
nem wyrachówaniem pagina ujęcie 
kompozycyjne i kolorystyczne obra 
zu do charakteru modela, czy obje 
ktn, kładąc szczególny nacisk na 
wydobycie czysto artystycznymi 
środkami ekspresji i wyrazu. Przy- 
tem, eo uderza odrazu, prace jej 
posiadają piętno powagi i dziwne 
go smutku, a tony barw są stłumio 
ne, spokojne i przepojone liryzmem. 


, Wspomniana kolekcja Rafała, Mal 
czewskiego p. n. „Czarny Śląsk” 
obejmuje około 30 dużych płócien 
artysty. Są one ze względu na tø 
matykę i nowe motywy bardzo bli 
skie mentalności łódzkiej. Apoteoza 
techniki, maszyn, lokomotyw, sema 
forów i zwrotnic, wielkie piece ko 
palń, kominy i kłęby dymu, węgiel, 
wagony i t. p. akcesorja przemysłu 
— to wszystko przemawia do na- 
szej wyobrażni. Kto jak kto, ale 
łodzianin, nawet jeżeli nie widział 
nigdy na oczy Górnego Śląska s 
jego kopalniami f hutami, pełnymi 
lejów i wyrw, porobionych kilofami 
górnika, czy bezrobotnych, — mu 
si nad obrazami Malczewskiego 
nieco dłużej się zastanowić. 


Malczewski otwiera szaro-czarny 
krajobraz śląski z ogromnem zami 
lowaniem i dość często udaję mu 
się wydostać jego urok i poezję. 
Szkoda tylko, że absorbuje go zby- 
tnio sama strona fabularna obra 
zu. Po też słusznie zauważono, że 
cykl śląski Malozewskiego jest ra. 
czej wielkim, malarskim reporta- 
żem ze Śląska, aniżeli jego obrazem 
artystycznym. Reportaż zaś ma cd 
chy realistyczne. Malczewski maluje 
duże płótna o powierzchniach glad 
kich 1 chropowatych. Ta niejedno- 
litość ms njemny wpływ na obra 
zy, które robią wrażenie prymity- 
wów. Jest jednsk kilka prae uðs- 
nyob. "Różowe domy robotni: 


Mysłowice” i pejzaż s Ohorzowa. 
Doirse wypadły „Biedassyby” | 
"Niedstelat, 


Aleksznfor Jędrzejewski eaprosen 
tował kilkanaście dość miernych 
prac. Z pośród nich wybija się zde 
cydowanie na czoło "Pofsnt łódzki” 
przestawiający kompleksy fabryoz. 


myśle. są zupełnie chybione pod 
względem artystycznym. Obraz jest 
barwny i świadczy o dużem poczu- 
ciu kolorystycznem sutora. Jednak 
Jędrzejowski wydostał tylko dyna 
mike widzianej w biegn natury, 
podczas gdy te elementy obrazu, 
które powinny przedewszystkiem od 
znaczać sie dynamiką są... statycz- 
ne. 

St. Gel. 


DORA KALINÓWNA W HELENOWIE 


Łódź oczekuje nowa sensacja. — 
Przyjeżdża bowiem do Łodzi i wystąpi 
% najbliższą niedzielę, dnia 30 czerw- 
ca o godz. 8.30 wiecz. w parku Hele- 
nów znakomita artystka, królowa hu- 
moru Dora Kalinówna. Akompanjo- 
wać będzie znany dobrze łódzkiej pu- 
bliczności Artur Balsam. Bilety sprze- 
daje kasa Filharmonji, cukiernia tu- 
recka (Piotrkowska 12) oraz kasa par- 
ku „Helenów. 


OTWARCIE CYWILNEGO LOTNISKA 
W ZDROJOWISKU PISZCZANY. 


1 czerwca b. r. nastąpiło uroczyste 
otwarcie cywilnego lotniska w Zdrojo- 
wisku Piszczany, dzięki czemu Zdrojo- 
wisko to zostało włączone do między- 
narodowej komunikacji lotniczej i sta- 
ło się osiągalnem w ciągu kilku go- 
dzin. Inowacja ta posiada olbrzymie 
znaczenie dla chorych i szukających 
wytchnienia. W otwarciu wzięło u- 
dział 60 lotników sportowych ze 
wszystkich krajów środkowej Europy. 
Na ich cześć wydała dyrekcja uzdrowi- 
ska w Thermia Palace uroczysty ban- 
kiet. Czas trwania lotu na przestrzeni 
Warszawa — Piszczany wynosi 6 ga- 
dzin. 


eat Rozmaitości 


ne, skąpane w czerwonawym zacho 
dzie słońca, "Wyścigi", dobre w po 


aeee 


An 


Kontrtorpedowiee „Burza“ I „Wiicher" przybywałące do Kilonfi. 
DER, 


Dzisiejsze audycie 


WALCE W. TRANSKRYPCJACH 

Popularne, prześliczne walce Deli- 
bes'a i-J, Straussa przerobili na for- 
tepian: Dohnanyi i Godowski, najeżyli 
bardzo efektownemi trudnościami tech 
nieznemi, łącząc wdzięk z wysokim po 
ziomem artystycznym. Walce te trans 
mituje Warszawa z Krakowa o godz. 
15.30, gdzie wykona je pianista Szy- 
mon Marmor. 


OSTATNIA- PODRÓŻ „SAMOWAR- 
KIEM* 

„Jedzie kolejka da Wilanowa..." — 
opiewała popularna piosenka podróż 
„warszawskich mieszczuchów* śpieszą 
cych co niedziela na wypoczynek do 
podmiejskich letnisk. Podróże te jak 
również i typy niedzielnych wyciecz- 
kowiczów znalazły swój wyraz humo- 
ru i dowcipu w licznych feljetonach, 
piosenkach, sztychach i monologach. 
Obecnie nadchodzi smutny i pożegnal- 
ny moment dla „samowarków*, Zo- 
stają wyeksmitowane z granic miasta, 
Zanim jednak zakończą swą pracę o- 
dezwą się jeszcze w transmisji radjo- 
wej, która nadana będzie o godzinie 
17.00. W. transmisji tej, którą popro- 
wadzi p. Bohdziewicz, pełnej humoru 
i wesela, zachowany będzie charakter 
„sławnych dojazdowych warszawskich 
kolejek", które nadługo jeszcze pozo- 
staną w pamięci mieszkańców stolicy. 


RECITAL SPIEWACZY 
O godzinie 19.30 wystąpi przed mi- 
krofonem rozgłośni warszawskiej śpie 
waczka Irena Gierałlowska, klóra wy- 
kona szereg utworów kompozytorów 
obcych i polskich m. in. Niewiadom- 


skiego „Złotą płaszynę* i Nowowiej- | 


skiego „Lipę” z opery „Kaszuby. 


MIŁOŚĆ W ŻYCIU BEETHOVENA 
To zagadnienie będzie tematem ży- 
wej audycji, zmontowanej z muzyki 


Londynie, Paryżu i Warszawie 


Po niebyw. sukcesach w New-YVorkn, 


przyjeżdża do Łodzi genjalny 


i biograficznego opowiadania, układu 
Witolda Hulewicza, autora książki 
Beethovenie p. t. „Przybłęda Boży”. 
Audycja nadana będzie z Warszawy © 
godz. 20.10. Dowiemy się ż niej jak; 
rolę odegrały w życiu twórcy IX Sym 
fonji, najwznioślejszego piewcy miło- 
ści wszechludzkiej, czynniki miłości 
osobistej, Usłyszymy, jakie odbicie u- 
czucia tego rodzajn znalazły w twór 
czości tragicznego genjnsza, w twór- 
czości przedewszystkiem fortepiano 
wej i pieśniarskiej. Prelegent cytować 
będzie listy Beethovena, rzucające cie 
kawe światło na duszę wielkiego od 
ludka. 


u 


11-LETNI JÓZEF CHASYN 

O godz. 21.00 młodociany, 11-letni 
skrzypek Józef Chasyd, laureat kon- 
kursu im, Wieniawskiego, wykona kon 
cert skrzypcowy A-dur Mozarta. Po- 
zatem w programie uwertury: Auber'a, 
Bizeta, i Rossiniego w wykonaniu 
orkiestry symfonicznej pod dyr, Grze- 
gorza Fitelberga. (r) 


PARK ZDROWIA 

Najnowszą sensacją dla Łodzi be 
dzie wzorowo urządzone w stylu za- 
chodnio - europejskim basen i plaża 
na Wiśniowej Górze. Do basenu przy- 
lega olbrzymi park - las. Na plażę 
sprowadzono czysty piasek morski. — 
Kawiarnia nadaje całości imponujący 
wygląd. S 

Basen i plaża na Wiśniowej Górze 
hędą zapewne miejscem spofkań całej 


Łodzi. 
Kopiec 


Józefa Piłsudskiego 
Konto w P.K.O. 444, 


Ludwik SATZ 


Łódź, 28 czerwca 1935 r. 


Wzrosí wkładów 


zmniejsza kapifały przemysłu i handlu 


Koła gospodarcze zwracają u 
wagę, że rynek obrotowo - ka- 
pitałowy w Polsce ostatnio 
kształuje się względnie po- 
myślnie. Tak np. według da- 
nych urzędowych, wkłady w 
instytucjach kredytowych w 
ciągu całego r. ub. w porówna 
niu do roku poprzedniego wzro 
sły z 2:749 miljonów do 2.997 
miljonów zł. 

Wkłady terminowe w ban- 
kach zwiększyły się w ciągu 
pierwszych dwuch miesięcy b. 
r. w porównamiu z takimże o- 
kresem ub. r. z 383 miljonów 
do 351 miljonów zł. beztermi: 
nowe z 445 miljonów do 499 
miljonów zł, a oszczędnościo- 
we z 132 miljonów do 154 mi 
ljonów zł. Wkłady w P. K, O. 
wzrosły z 524 miljonów do 656 
miljonów zŁ i w K. K. O.7 
542 miljonów do 608 miljonów 
złotych. 

Ostatnie dane za pierwszy 
kwartał r. b. również potwier- 
dzają tendencję wzrostu. Dal- 
szym wskąźnikiem pewnej po- 
prawy rynku kapitałowego w 
Polsce jest spadek odsetek we- 
ksli zaprotestowanych z 7,5 pr. 
w marcu r, ub, do 6,4 proc. w 
marcu r. b. 

W zakresie 
WZI 


jednak kapita- 


łów zakładowych i obrotowych 
przedsiębiorstw przemysło- 
wych i w handlu, dokonywuje 
się w dałszym ciągu dekapitali 
zacja, wobec czego wzrost 
wkładów w instytucjach kredy 


wych jest tylko pewnem prze- | 


sunięciem sposobu lokowania 
oszczędności, właśnie związa- 
nem z coraz większemi trudno 
ściami angażowania ich bezpo 
średnio w  przedsiębiorczości 
prywatnej. 

Vars. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 28 czerwca 1935 r, 


Prace nad arbiirażem 


zakończone zostaną na jesieni 


W dniu wczorajszym odbyło 
się posiedzenie zarządu Zrzesze 
nia Interesantów Handlu Bawei 
ną w Gdyni. W posiedzeniu 
wzięli udział członkowie zarzą 
du przebywający stale w Łodzi 

W dyskusji poruszono sytua 
cję, jaka wytworzyła się w wy 


Łódzcy wierzyciele „Pepege” 


zśłosiłi swe pretensje do masy upadłości 


Jak wiadomo, ogłoszono w Gry 
dziądzu upadłość firmie „PEPEGE% 
Polski Przemysł Gumowy Sp. Akc., 
która poprzednio przez dłuższy 
czas zaajdowała się pod nadzorem 
sądowym. Po tragicznej śmierci pre 
zesa tej spółki bp. S. Halperina, 
który zginął w katastrofie samoloto 
wej w Belgji nie doszło do układu 
z wierzycielami i nastąpiło ogłosze 
nie upadłości. Syndykiem mianowa- 
no płk. inż. Kazimierza Moniuszkę 
z Warszawy, a sędzią-komisarzem 
sędziego okręgowego Cz. Wisłockie. 
ge 

Zadłużenie upadłej firmy wynosi 

14 miljonów zł. przyczem suma ta 
uległa ostatnio pewnemu zmniejsze 
niu na skutek redukcji zobowiązań 
dolarowych. 
Wierzyciełami „Penege” jest szereg 
firm łódzkich, przyczem wierzyciele 
łódcy ponieśll straty w og. kwocie 
około 1 i pół miljona zł. 

Celem ochrony praw wierzyciel 
łódzkich powstał z inicjatywy prez. 


Carmerzy chcą premji? 


Łódź kupuje bawełnę ospale 


Ostatnio na giełdzie bawełnianej 
w N. Yorku krążą pogłoski, że od 
Żył nanowo projekt premji ekspor- 
towych którzy, jak wiadomo, stale 
niepokoił giełdę. Zdaniem najpoważ- 
niejszych sfer bawełnianych angiei 
skich groźba premji nie jest wielka 
w każdym razie nie będą one ogło 


| ETTPARWEKNACUKUEE RZEROSA ZONE 


Gofowe kolekcie 
w przemyśle wełnianym 


Przemysł wełniany rozpoczął 
już przygotowania do sezonu 
zimowego, który normalnie wi 
nien się rozpocząć w sierpniu. 

We wszystkich prawie fabry 
kach są już gotowe kolekcje z 
kłóremi w dniach najbliższych 
przedstawiciele fabryk  wyjeż- 
dżają na prowincję, celem uzy 
skamia ew. zamówień, wzgl. 
qokonania tranzakeji. 


Ceny tkanin, w porównaniu 
ż r. ub, nie uległy większym 
zmianom, nie hacząc na to, że 
na światowych rynkach wełnia 
nych ceny surowca poważnie 
w międzyczasie zwyżkowały. 


szone przed opublikowaniem do. 
kładnych danych o stanie zbiorów 
tegorocznych. Jest rzeczą jasną, że 
rząd dopiero wówczas może zdecy- 
dować się w kwestji premji ekspor 
towych, skoro będzie wiedział jaką 
dokładnie ilością bawełny rozporzą 
dza. Ponieważ dokładne dane doty 
czące tegorocznych zbiorów opubli 
kowane będą dopiero w końcu lata, 
kwestją premji może się stać aktu- 
alna najwcześniej w październiku r, 
b. 


Kwestja może być rozstrzygnięta 
pozytywnie jedynie wówczas, jeżeli 
wielkość zbiorów znacznie przewyż 
szy oczekiwania, 


Wiadomości atmosferyczne, któ: 
re, jak wiadomo, obecnie najpoważ- 
niej wpływają na sytuację na ryn 
ku bawełny, są różne, z przewagą 
niekorzystnych. Wiadomości te nie 
mogą jeszcze przesądzać kwestji te 
gorocznych zbiorów. 


Sytuacja na rynku łódzkim 
kształtuje się b. słabo i w roku ub. 
sytuacja o tej porze była znacznie 
lepsza. Zanotowano jedynie wię- 
kszy popyt na bawełnę indyjską, 
co tłumaczyć należy rozpoczęciem 
się sezonu zimowego we włókienii- 
ctwie łódzkiem, kiedy większym 
zhytem cieszą się gatunki tej ba- 
wełny, 


Finstera komitet wierzycieli łódz- 
kich, który odbył swe zebranie w 
lokalu firmy „Barwanil” z udzia- 
lem nast. frm.: Łódzka Manuf. Plu 
szowa Teodor Finster, Sp. Akce., Ka 
rol Steinert S.-A.. Schlósserowska 
Manufaktura, S., A. Karol Hoffrich 
ter S, A., F. Eisenbraun S. A., „Prze 
myst Tekstylny sp. z o, 0.”, W. Gó- 
ralski Spadk., Emil Eisert i Schwei 
kert, oraz Dom agenturowy „Barwa 


odrzedaż biletów 
do wagonów sypialnych 


w Polskim Biurze Podróży” 
„Orbis“ Łódź, 


Piotrkowska 18 i 65, 
telef. 249-33 i 101-01 


mił” Stanisaw Messing i S-ka, jaka 
reprezentant f-my „l. G. Parbenindn 


strie', 


Na zebraniu tem wierzyciele wy- 
słuchali sprawozdania prez. Finste 
ra z dotychczasowej działalności 
komitetu oraz sprawozdania przyby 
lego z Grudzłądza przedstawiciela 
upadłej spółki akcyjnej p. F. Halpe- 
rina, brata zmarłego prezesa, o sta 
nie upadłości i projektach sanacji 
oraz możliwościach uruchomienia 
fabryki i zatrudnienia około 2,000 
rebotników. 


Po wysłucheniu tych sprawozdań 
zebrani  przedtawiciele uchwalili 
zgłosić swe pretensje do masy upa- 
dłości I dla ochrony ich praw przed 
sądem okręgowym w Grudziądzu 
ustanowić pełnomocnikiem grupy 
wierzycieli łódzkich adw. Stanisła- 
wa Heymana z Łodzi, 


niku uchwały ostatniego zebra 
nia plenarnego członków kar: 
telu przędzalń bawełnianych — 
Qdnośna uchwała, jak już 
nosiliśmy, akceptuje prok? 
stworzenia arbitrażu bawełnia- 
nego nie w Łodzi, lecz w Gdy: 
ni. Jednocześnie walne zebranie 
członków kartelu uchwaliło w3 
nsygnować kwotę 50.000 zło- 
tych na koszta organizacyjne 
arbitrażu bawełnianego. 

Zarząd zrzeszenia interesan- 
tów handlu bawełną na posie- 
dzeniu wczorajszem omówił wy 
czerpująco obecną sytuację i 
słan prac organizacyjnych oraz 
zapoznał się z stem związ” 
amerykańskich załadoweńw ba 
wełnyj którzy sprecyzowali w 
nim szereg uwag i wskazań © 
charakterze technieznym. 

W wyniku ożywionej dysku- 
sj! postanowiono zwołać do Ło 
dzi w przyszłym  tygodnlu xe- 
brania plenarne człbnków maa 
rządu z Gdyni 1 Łodzł eefem 
podjęcia decydujących uchwał 
w sprawie realizacji arbitrażu. 
Chodzi bowiem o dotrzymania 
pierwotnego terminu urucio- 
mienia tej instytucji ustalonego 
jak wiadomo, na okres jesieni 
b. n 


Rynek pienieżno-towarowy 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wczorajszem zebraniu glełdowem 
w Łodzi notowano: 
Sprzedaż Kupno 


Dolary 5.27 b; 

Budowlana 42.25 42.— 
Dolarówka 53.50 58— 
Inwestycyjna 1035.50 105— 
Stabilizacyjna 87.25  67,— 
Bank Polski 88.50 88.25 


Tendencja utrzymana, 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warszawie, 
tendencja dla dewiz była: słabsza, przy 
obrotach zmniejszonych. Notowano: 
Amsterdam 359.85, Berlin 213.10, Bru- 
ksela 89.30, Kopenhaga 116.55 (—5), 
Londyn 26.08 (—3), Medjolan 43.75 
(plus 2), wypłata telegraficzna na No- 
wy Jork 5,28.13, Oslo 131.10, Madryt 
72.53, Paryż 34.98,50, Praga 22.18, 
Sztokholm 134.55 (—10), Zurych 173.10 
(plus 10). W obrotach prywatnych: 
marka niemiecka 178,50, szyling au- 
strjacki 100.50, korona czeska 21.88, 
frank francuski 34.97, frank szwajcar- 
ski 172.90, funt angielski 26.09, dolar 
5.27, rubel złoty 4.70,50, dolar złoty 
9.08,50, rubel srebrny 1.88, bilon 0.88, 
Bank Polski płacił za banknoty dola- 
rowe 5.25, 


AKCJE 

Na rynku akcyjnym obroty były na- 
ogół ograniczone, przy tendencji słab- 
szej dla akcji Banku Polskiego. Noto- 
wano: Bank Polski 90, Ostrowieckie 
16.35, Starachowice 34.95 — 34.90, Ha- 
berbusch 38.50, Tranzakcja dokonana 
a nienotowana: akcjami Lilpopa po 
9.50. 


PAPIERY PROCENTOWE 


Dla papierów procentowych zarów- 
no państwowych jak i prywatnych ten 


dencja była zwyżkowa. Większych 
obrotów dokonano 7 proc. stabilizacyj 
ną i 6 proc. konwersyjną. Notowane: 
3 proc, budowlana 42.10 (—5), 4 proc. 
dolarowa 53, 5 proc. konwersy jna 66.70 
— 07413 (plus 33), 6. proc. dolarowa 
80.75, 7 proc. stabilizacyjna 67, odcin- 
ki po 500 dolarów 67.13 (—12), 4 i pół 
proc. listy ziemskie 40 (—25), 5 proc. 
Warszawy nowe 58.63 — 58,50, 5 i pół 
proc. obligacje m. Warszawy VII emi- 
sja 58.50. Tranzakcje dokonane a nie- 
notowane: 4 proc. inwestycyjna zwy- 
kła 104.50 (—50), 7 proc. śląska 73.88, 
4 i pół proc, listy Wileńskiego Banku 
Ziemskiego 48.50, 4 i pół proc. obliga- 
cje m, Warszawy 68, 5 próc, Warsza- 
wy stare 69.25, 5 proc. Radomia nowe 
41.25, 3 proc. państwowa renta ziem- 
ska odcinki po 1.000 złotych — 66, od- 
cinki po 500 złotych — 66.75. Listy 
zastawne i obligacje banków państwo- 
wych utrzymują się na poziomie nie- 
zmienionym. 


Notowania giełdy 
zbożowo-towarowej 
w Łodzi 


Żyto 14,50 — 14.75, pszenica 17.00 — 
17.50, jęczmień 16.00 — 16.50, owies je 
dnolity 17,25 — 17.75, owiec zbierany 
17.70 — 17.25, mąka żytnia 1) 21.75 — 
22.25, mąka żytnia 2) 22.25 — 23.25, 
mąka pszenna 27.50 — 31.50, otręby 
żytnie 9.00 — 9.25, otręby pszenne — 
8.50 — 8.75, otręby pszenne grube 8.75 
— 9.00, rzepak 37.00 — 39.00, groch 
połny 25.00 — 27.00, groch Victoria — 
30.00 — 34.00, makuch Iniany 17.00 — 
18.00, makuch rzepakowy 13.50 —14.50 
koniczyna czerwona —.—, koniczyna 
biała ——, łubin niebieski 9.00 —9.50, 
łubin żółły 11.50 — 12.00, śrut Sova 
——, ziemniaki jadalne 3.75 — 4,25, 

Usposobienie ogólne spokojne. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


NOWY JORK 
Loco 11.95, lipiec 11.66, sierpień — 


11.50, wrzesień 11,39, pałdisternik — 
11.29-—30, grudzień 11.30, styczeń 11.30 
laty 11.31, marzec 11.25, 


NOWY ORLEAN 

| 11.95, lipiec 11,55, październik 

11.28—724, grudzień 11.80, marzec 11.26 
LIVERPOOL 

Loco 6.78, czerwieg =.= lipiec 4,32 
sierpień 6.20, wrzesień 6.11, paździer- 
nik 6,02, listopad 5.96, grudzięń 5.96, 
styczeń 5.93, luty 5.92, marzęc 5.92, 
kwiecień 5.91, maj 5,90, czerwiec 5.89, 
lipiec 5.88. 

Upper: loco — —, lipiec 7.11, paź- 
dziernik 6.91, listopad 6.85, styczeń 
6.85. marzec 6.87, maj 6.86, lipiec 6.86, 

Egipska; loco 7.96, lipiec 7.79, paź- 
dziernik 7.80, listopad 7.81, styczeń 
7,81, marzec 7,81, maj 7.82, lipiec 7,82. 

BREMA 

Loco 13.80, lipiec 12.70, październik 

12.70, grudzień 12.72, styczeń 12.77 
ALEKSANDRJA 

Sakkelaridis: lipiec 13.97, 
14.34, styczeń 14.36, 

Ashmouni: sierpień 12.87, paździer- 
nik 12.34, grudzień 12.19, 


Do akt, Nr, Em. 1017 | 34 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sada Grodzkiego w Bo- 
dzi, rew. 15-go zam. w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 132 
na zasadzie art, 602 K.P.0. ogłasza 
że w dn. 5 lipca 1935 r. o godr. 11 

w Łodzi, przy ulicy 

Wólesańskiej 181 
odbędzie się publiczna licytacja ru* 
ohomości, a mianowicie: 


listopad 


mebli 
oszacowanych na lączną sumę 
zł. 592, — 
które można oglądać w dniu 


licytacji w miejscu sprzedaży, w cza- 
sie wyżej oznaczonym, 
Łódź, u. 11.6.35 r 
Komornik (-) W. Trzebiałowski 
Sprawa Filipa Szmidta 
pko Piotrowi Pietrzykowi 


ii EUROPA | CZERWONA DAMA 


Rewelacyjna Zniżka Gen na okres letni! 


NARUTOWICZA 30, 
Pocz. 4.30, ost. s. 10-ta 


Koncert gry aktorskiej 
Richarda Barthelmessa i Sally Eilers 


w filmie 


Lite 


OSTATNI SYG 


Fascynujące dzieje kobiety, która prze- Fzamawuzawm 
grała w karty całe swoje życie! 


W roli ty. BARBARA STANWYCK 


Do g. 6.30 wszystkie miejsca po 
Na późniejsze seanse parter od 


Pomimo lata 
kino nasze 
wyświetla 
największe 

przeboje sezonu 
CION A 


E a FEAN 11 


TE 
i 4» 
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GŁOS SPORTOWY 


Cztery mecze 

Il rundy Mitropacupu 

W ciagu soboty i niedzieli odbedą 
kię mecze piłkarskie drugiej rundy 
vz cyklu rozgrywek o puhar środko 
wa = europejski. 

Grać będą Hungaria z Juventu- 
tem, Żidenice — FTO, Slavia — 
Austrja i Sparta z Flerentiną. Dw3 
ostatnie mecze odbędą się w Pradze 
Hngaria gra u siebie, wreszcie i Żi 
denice też są gospodarzami zawo- 
dów, 


a . . . L4 
Będzie dziesięciohój 
Zgłoszenia napływają 

Kilkakrotnie w latach ubiegłych 
dziesieciobój o mistrzostwo ŁOÓZLA 
nie dochodził do skutku z braku 
zgłoszeń zawodników. 

W tym roku sytuacja przedstawia 
się już nieco pomyślniej. Do konku- 
rencji tej, która rozegrana zostanie 
w ciągu soboty i niedzieli wpłynęło 
inž kilka zgłoszeń Miedzy innymi 
u tytuł mistrzowski najwszechstron 
niejszego lekkoatlety ubiegać się 
będa Bystry I (Zjednoczone), By- 
stry I[ (IKP) ia Łada (IKP). 


Pływalnię YMCA 


uruchomi jesienią 
Pływalnia YMCA. która miała 
być uruchomiona już na wiosnę ro- 
kn bież. będzie eddana do użytku 
publicznego najwcześniej dopiero w 
jesieni. 
zzz 


Łódź, 


dnia 28 czerwca 1935 roku 


Regulamin mistrzostw drużynowych ŁOZLA 


o nagrode przechodnią „Głosu Porannego" 


W przyszłą niedzielę rozpo- 
czynają się w Łodzi drużynowe 
mistrzostwa ŁOZLA. Konkuren 


cja ta będzie rozegrana po raz | su Porannego" 


pierwszy wa terenie naszego 
miusta. Rozwój męskiej lekkiej 
atletyki j stałe postępy wyka- 
zywane przez poszczególnych 
zawcdników, skłoniły władze 
ŁUZLA do zorganizowania m:- 
strzostw d.użynowych, jako je 
dyny*b mogących wykazać, któ 
ry z klurów zaawansował na '- 
wyżej, który w lekkiej atlet 7ze 
łódz) jej t: zoduje. 

Konkurencja ta przyczyni się 
niewątpliwie, w wielkim stop- 
niu do dalszego spopularyzowa 
nia tego  najszlachetniejszego 
sportu na terenie łódzkim, — 
wzmocni rywalizację klubową. 
Wzrośnie współzawodnictwo, a 
to przecież jest doskonałym 
bodźcem do pracy dla naszych 
klubów. — Tylko zawody mi- 
strzowskie, w których toczy się 
walka o punkty, są w stanie 
wzbudzić większe zainieresowa 
nie. Tak jest w piłce nożnej, 
tak też jest i w lekkiej atlety- 
ce. Najlepiej zorganizowane zą 
wody o charakterze towarzys 


kim nie są nam w stanie zastą 
pić konkurencji mistrzowskiej. 

Jak wiadomo redakcja „Gło- 
zdając sobie 
sprawę z ważności poczynań 
władz _ lekkoatletycznych i 
chcąc przyjść im z wydatną po 
mocą, ufundowała dla zwycięs 
kiego zespołu nagrodę. Nagro: 
da ta. jako przechodnia, roz- 
grywana będzie w ciągu trzech 
lat, przyczem stanie się włas | 
nością tego klubu, który w œ- | 
kresie trzechletnim zdobędzie | 
największą ilość punktów. 

Pokrótce już podawaliśmy zą 
sadnicze punkty regulaminu mi 
strzostw drużynowych. — Dziś 
przyłacząmy poniżej uzgodnio- 
ny już regulamin, przyczem za 
znaczamy, iż jedyna poważniej 
sza zmiana, jaka w nim zaszła, 
dotyczy punktacji zawodów. — 
Początkowo projektowano przy 
znąwanie punktów za zajęcie 
odpowiednich miejsc, a dopie- 
ro w roku przyszłym miała o- 
bowiązywać punktacja fińska. 
Jednak poniższy regulamin 
przewiduje, że już 1-sze mistrzo 
stwa będą punktowane według 
tabeli wielobojowej. 


Sportclub-Wima 2:1 (2:0) 


Nonszalancka gra wieęedeńczyków 


Wiedeński zespół Sporteluba 
uzyskał nad Wimą minimalne 
zwycięstwo. Końcowy wynik 
wczorajszych zawodów brzmi 
2:1 dla gości. Czyżby drużyna 
Sportelubu grała aż tak słabo? 

Nie. Goście grali dobrze, po- 
kazali swój kunszt piłkarski, 
lccz mecz potraktowali jaka 
pańszczyznę. Ot tak, jak każdy 
zespół wiedeński, wdający się 
ma tournee zagranicę, zwłasz- 
cza do Polski. Byle najwięcej 
łakontraktować spotkań, byle 
najwięcej zebrać pieniędzy. — 
O swą reputację zbytnio nie 


dbają, grają więc co drugi dzień 
są przesyceni zawodami, prze 


męczeni, ledwie 
gach. 

O walce z ich strony nie było 
mowy. Wiedzieli, że mają ma 
cznie słabszego przeciwnika, — 
więc lekceważyli go. Zwłasz- 
cza, że zdobyli dwie bramki bez 
specjalnego wysiłku. Przyzwy* 
czajeni jesteśmy coprawda do 
takiej grá wiedeńskich zawo- 
dowców, lecz Sportckub . prze- 
szarżował w swej nonszałancji. 
Zgranie drużyny, techniczne wy 
szkolenie, strzał, wszystko to 
na odpowiednim poziomie, lecz 
mecz był raczej pokazowym. — 
To, co lekko przychodziło wie- 
deńczycy wykorzystali, nadwy- 


Klasyczny skok z trampolin 


PROFESOR 


Stanisław Nirnstein 


udziela lekcji gry fortepianowej początkującym 
jak i zaawansowanym. 


WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 


ul. Traugutta Nr. 12 


prawa oficyna, III p 


stoją na no-;rężać się jednak nie chciali. 


Wima grała nad wyraz słabo, 
możliwe, że mając do czynienia 
pierwszy raz z tak poważnym 
przeciwnikiem byłą stremowa- 
na. Atak początkowo wysilił się 
na kilka pociągnięć, potem prre 
stał istnieć. (Cały oiężar gry 
spadł na formacje obronne i 
dopiero w ostatnich 10 min. a- 
tak nabrał więcej życia ł za- 
czął niebezpiecznie dochodzić 
do bramki gości, Brąmkę uzys- 
kał Lećmiński, który obok bra- 
ci Lenartów, był najlepszym w 
swej drużynie. 

Dwie bramkį uzyskali wie- 
deczycy z dalekich efektownych 
strzałów. Pierwsza była dzie- 
łem środkowego napastnika, 
druga — prawego łącznika. — 
Wśród gości na pierwszy plan 
wybijał się środkowy pomocnik 
doskonały taktyk. Ustawiał się 
zawsze tam, gdzie szła piłka. 

Zbytnia nonszalancja będzie 
iednak wiedeńczyków coś kosz 
towała. Oto ŁKS po wczoraj- 
szej grze zrezygnował z nich 
cstatecznie. Z zamiarem zakon 
traktowania  Sportclubu nosił 
się też i Union-Touring, lecz po 
niechał tego, skoro wiedeńczy' 
cy pczwolili strzelić sobie bram 
kę. Nieszczególnym sędzią tega 
meczu był p. Piotrowski. 


Zimmer przed sądem 


LWÓW, 27 czerwca (Tel. wł. 
„Głosu Porannego“) — 

Sąd lwowski rozpatrywał spra 
wę gracza Pogoni lwowskiej Zim 
mera pociągniętego do odpowie- 
dzialności za to, iż złamał on 
podczas zawodów nogę Pawla- 
kowi. 

Przykry ten wypadek zdarzył 
się jeszcze w roku ub. na zawo- 
dach Pogoń — Warszawianka 
we Lwowie, 

Sąd po przesłuchaniu Zimme 
ra, wydał wyrok uniewinniają- 
cy, dając wiarę temu, że Zimmer 
grał lojalnie i złamanie przez Pa 
wlaka nogi było dziełem nieszczę 
śliwego zbiegu okoliczności. 


REGULAMIN DRUŻYNO- 
WYCH MISTRZOSTW OKRE- 
GU ŁÓDZKIEGO 


o nagrodę przechodnią ufundo- 
wang przez Redakcję „Głosu 
Porannego“, 

1. Drużynowe mistrzostwa o0- 
kregu mają na celu podniesie- 
nie poziomu lekkiej atletyki w 
klubach, mają wykazać liczeb- 
ność, zespołowość i wszech- 

stronność. 

2. Drużynowe mistrzostwa roz 
grywane są tylko dla miężczyzn 
jako trójmecze międzyklubowe 
systemem puharowym (t. j 
klub zajmujący trzecie miejsce 
odpada od dalszych rozgrywek) 
Po pierwszej kolejce rozgry- 
wek następuje drugie rozloso- 
wanie i t. d. 

3. Kluby, życzące sobie star- 
tować w drużynowych mistrzo 
stwacH okręgu, winny zgłosić 
się do rozgrywek pismem do 
ŁOZLA do dnia 1 marca każ- 
dego roku. 

4. Do drużynowych mi- 
strzostw mogą zgłaszać się tyl- 
ko kluby należące do ŁOZLA 
i niezalegające w opłatach na 
rzecz ŁOZLA, 

5 W skład mistrzostw dru- 
żynowych wchodzą następujące 
konkurencje: 100 m., 400 m., 
5.000 m., 110 m. przez płotki, 
skok wzwyż, skok wdal, skok 
o tyczce, euf dyskiem, rzut 
oszczepem i sztafeta 4 x 100 m. 

6. Do poszczególnych kortku 
rencji kluby mają prawo zgło- 
sié po 2 zawodników do szta- 
fet po 1 drużynie. 

Uwaga: W! skokach i rzutach 
przysługuje tylko 3 próby bez 
finałów. 4 

7. Punktacja według tabeli 
wielobojowej. ` 

8. Termin rozgrywek, boisko 


: gospodarza wyznacza komisja 
ŁOZLA. 

9. Mistrzem okręgu zostaje 
klub, który wygrał spotkanie 
finałowe, W razie równej iloś- 
ci punktów, decyduje większa 
ilość pierwszych miejsc. 

10. Nagrodę przyznaje Komi- 
sja Sportowa ŁOZLA na zasa 
dzie zweryfikowanych przez 
siebie wyników spotkań, Kor 
misja Sportowa rozstrzyga rów 
nież wszelkie kwestje związa: 
ne z interpretacją niniejszego 
regulaminu, 

11. Drużynowy mistrz okrę~ 
gu otrzymuje Nagrodę Prze- 
chodnią „Głosu Porannego“ na 
jeden rok. Nagroda ta przedsta 
wia bronzową plakietę z podo: 
bizną Marszałka Piłsudskiego 
Do nagrody każdorazowo dołą” 
czany jest dyplom. Na włas* 
ność nagrodę zdobędzie ten 
klub, który po trzyletnich roz- 
grywkach w finale będzie po- 
siadał najwięcej punktów. 

12. Sprawozdanie z zawodów 
gospodarze nadsyłają w termi- 
nie 3-dniowym. 

13. Wpisowe do zawodów wy 
nosi zł, 10 od klubu na rzecz 
ŁOZLA. Za brak drużyny na 
starci4 klub ulegnie grzywnie 
zł. 50. Za brak na starcie za: 
wodnika zgłoszonego ulega klub 
karze zł. 2.50 od zawodnika i 
konkurencji. 

14. Gospodarz obowiązany 
jest przygotować należycie wy. 
znaczone boisko, zorganizować 
sprzedaż biletów i wzorowy p 
rządek. Netto zysk ze wsżyśt. 
kich zawodów po pofrącenfu 
10 proc. na rzecz ŁOZLA dzie 
lą między siebie kluby, 
biorące udział w zawodach. 

15. W kwestjach nieohjetych 
niniejszym regulaminem c™» 
wiązują przepisy PZLA. 


Kiełbasa i Napierała prowadzą 
w ogólnej klasyfikacji wyścigu do morza 


IW, czwartek o godzinie 8 rano | Jamroga (Strzelec — Grudziądz) 


nastąpił w Mławie start do dru- 
giego etapu wyścigu kolarskie- 
go do morza polskiego Mława — 
Starogard, wynoszący 212 klm. 


W, etapie tym zwyciężył Kieł- 
basa (Fort Bema, W-wa) w cza- 
sie 7:15:40, bijąc na mecie ko- 
larza emigracji polskiej z Fran- 
cji, Napierałę o 0,8 sek. Trzecie 
miejsce zajął Lipiński (Skoda, 
W-wa) w czasie 7:15:41, a na- 
stępnie kolejno Kapiak (Prąd) 


i Kudlak (Prąd). 

Po drugim etapie w klasyfika- 
cji ogólnej biegu prowadzi Kieł- 
basa z czasem -12:17:27,2 sek, 
przed Kapiakiem. Dotychczas 
wycofało się już trzech zawodni- 
ków z biegu a mianowicie Micha 
lak, Wasilewski i Praczyk, Rów- 
nież i Czajka zmuszony był zre- 
zygnować z kontynuowania wy- 
Ścigu, gdyż za Mławą uległ nie- 
szczęśliwemu wypadkowi i zła- 
mał obojczyk 


Turniej tennisowy Wimy 


40-tu młodych adeptów rakiety 


W dniu dzisiejszym rozpoczyna 
się na kortąch Wimy przy ul. Ro- 
kicińskiej pisrwszy w Polsce turniej 
tennisowy dla  juniorćw. 
ten wzbudził wielkie zainteresowa- 
nie wśród młodych adeptów sportu 
tennisowego dowodem czego jest 
znaczna ilość zgłoszeń jaka naplyno 
ła z większych miast: Warszawy, Pc 
znania, Bydgoszczy, Lwowa, Tarng 
wa, Piotrkowa, Andrychowa i Kali 
szą. Łącznię z zawodnikami łódzki 
mi w turnieju weżmie udział czter 
fziestu juniorów. 


Turniej | 


Rozgrywki potwrają trzy dni: 28, 
29 1 30 b. m. a jednocześnie w ra 
mach tego turnieju rozegrany zostą 
nie również inecz o drużynowe mi- 
strzostwo Palski pomiędzy Wimą 
a ŁKS. Na turniej pzybywa w cha 
rakterze delegatu PZLT kapitan 
związkowy p. Olehowicz. 

W dniu dzisiejszym rozgrywki roz 
jwczynają sia o godz. 9 rano w kon. 
knrencj: lokalnej, natomiast o godz, 
3 po poł w konkurencji 


ogólnopol= 
skiej. 


Ładny reprczemtami 


Riesner zawieszony na 2 miesiące 


Wydział gier i dyscypliny ligi 
piłkarskiej ukarał reprezentacyj 
nego prawoskrzydłowego Polski 
gracza Garbarni Riesnera dwu- 
miesięczną dyskwalifikacją za 


to, że na meczu międzyiniasto- 
wym Kraków — Berlin, Riesner 
kopnął przeciwnika. Karę swą 
rozpoczyna Riesner od 2 lipca 


12 


28.VI. — 


Park Zdrowia 
Wiśniowa- [óra 


Dziś, 0 


„GEOS PORANNY” — 1835 


godz. 1-6) uroczyste OTWARCIE! 


Nr. 175 


Największy w Woje 
wództwie Łódzkiem 


Basen- «Pływalnia, Park-Las, Cukiernia, Dancing, Jazz-band 


Uwaga! W niedzielę, dn. 30 bm. o g. 4-ej indywidualne Zawody Pływackie o mistrzostwo Wiśniowej 
Góry. Udział biorą najlepsi pływacy m. Łodzi, 


Zapisy na Zawody przyjmuje kancelarjo 
Parku Zdrowia, Wiśniowa Góra. 


Park Helenów 


niedzielę, dnia 30 czerwca 1935 roku o godz. 
30 w. Jedyny koncert znakomitej artystki 


nS 


— tel, 
209-52 


CASINO 


Premiera 


Początek o godz. 6-ej 


„CZŁOWIEK 
0 STU MASKACH” 


to film szpiegowski przenikający widza 


dreszczem 


W rolach głównych: 


niezwykłych emocji. 


Ketti Gallian 
Spencer Tracy 


Reżyserja: HENRY KING 


Nadprogram: Aktualności zagraniczne 


Widownia dobrze chłodzona. 


| Ogłoszenia drobne 


A UD da RZE r) KRD WSE 170 ©) CZBOCZGEO TR CNEKAW CZZRSAS VER cd 


A Lokale 


POKóJ umeblowany œ niekrę- 
pującem wejściem i bieżącą wo- 
dą do wynajęcia. Sienkiewicza 
400, m. 10, tel. 235-17. 


2 i 3 POKOJOWE mieszkania, 
remontowane z wygodami na 1 
piętrze do wynajęcia. Sródmiej- 
ska 56. 907—2 
ELEGANCKĄ garsonierę w śród- 
mieściu poszukuję od zaraz. Oferty 
sub „Śródmieście” do admin. „Gło- 
su Porannego, — 


OD ZARAZ do wynajęcia po- 
kój dla pana. Piotrkowska 10, 
front IIL piętro, m. 2, telefon 
1831-86. 


GŁOWNO. Willa Rowi: 
Stary Warchałów, 5 minut od 
stacji, położona w okolicy gó- 
rzystej, w starym suchym sos- 
nowym lesie, rzeka, plaża, po- 
koje słoneczne, kuchnia wyk- 
wintna, na żądanie djetetyczna. 
Ceny niskie. Kuchnia rytualna. 


Dory Kalinówny 


ska 12) oraz kasa parku Helenów, przyczem wstęp do parku już 2 pp., w którym o 5 pp. koncert symfon. orkiestry pod dyr. S. Piefruszką 


Couture K, Zdybicka Flcśancki Krój 


Łódź, Zachodnia 39, poprz. of. 
WYPRZEDAŻ MODELI WIOSENNO-LETNICH 


pne (W. R. Bornstein 


w przebojowym repertuarze. 


ana = 


Podezas Światowego Kongresu Sjonistycznego 
(XIX), który odbędzie się w Lueernie (Szwajcarja), 
ukazywać się będzie gazeta sprawozdawcza 


„KONGRESS-ZELEUNG" 


w jęsykach niemieckim i hebrajskim. 
Prenumeratę (zł. 7.— za 12 pady g prszjmuje Bluro 
Gazet H. K ewicze, Ł 


tel. jem 


owska 538, 


Wyśmiemiie LODY 
porcja 35 gr. 


wras z wodą sodową i waflem czekoladowym 
oraz 


KOLACJE JARSKIE 
z 5-ciu dań po 90 gr. 


poleca 


Cukiernia „Z R ó DE 0” 


Przejazd 1. — Tel 209-87 i 133-72 


Wołkowyski 


przeprowadził się na ul. 


Cagielnianą 11 tel. 238-02 


Choroby weneryczne, mocno- 
płolome | skórne 


fmuje od 8—12, 4—9 w. 
oda 01 m po 


+04%%00%0%00%%0000006000 


Wiśniowa - Góra — Tel. 7 
Ponsjonaf „ZDROWIE” 


Giechocinek L. ię że erat Tel. 7 
obok plaży 
dw. „Or muzd“. Tel. 90. poleca piękne, słąneczne pokoje; 
światło A ate blekis woda. 
uchnia wykwintna, 
Różne p — Ceny przystępne. — 


ZAGUBIONY został kwit Banku | e6©*%9%990%%99%69990% 
Zw. Spółek Zarobkowych na 
imię Hersza Litwina na złożo- 
ne tam 6% obligacje m. Łodzi 
na sumę marek 20,000. H. Lit- 
win, Zeromskiego 18. 892—3 


OKULARY, binokle najnowszych 
fasonćw. Wykonanie recept pp. lę- 
karzy oraz wszelkie reperacje poi 
cenach konkurencyjnych oz 


Dr. med, 


Faih Bornstein 


akuszer-ginekolog 
Śródmiejska 29, tel. 134-90 


powrócił 


iot 
Optyk Urbach, Łódź, Piotrkowska AA Ea d da TT 


nr. 33, tel. 222-23. 


— Przy fortepianie: ARTUR BALSAM. 
Bilety w cenie zł. 1.09 wejściowe Oraz zł. 3.30 na specjalne miejsca 
siedzące sprzedaje kasa Filharmonii, 


Cukiernia Turecka (Piofrkow= 


parter, tel, 193-51 


SIER -. FF 


M. NADLOWA 


choroby dzieci 
ordynuje w KOLUMNIE 


willa „Gotala” nl. LUBELSKA B3 


Do akt. Nr. Km. 441 | 36 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bo 
dzi, rew. 15-go zamieszkały w Bodsh 
przy ul. Piotrkowskiej 182 
na zasadzie art. Ay K, P, G; ógłesza, 
że w dniu 5 lipca 4966 s 
o gods. 13 w Łodzi, przy w, 
Piotrkowskiej 261 
odbędzie stę publiczna licytacja re 
chomości a mianówicie 
mebli, radjoaparatu, Grhądsenia cła. 
powego i lustra 
oszacowanych AS łączną sumą 


które można o cy dad 
licytacji w miljea | 1 dać wn Lm 


oznaczónym. 
Bódź, dnia 17,6, 1938 z. 
Komorniki () W. Trsebtatowekł 
Sprawa Szmula Lasmana ® 
p-ko Karolowi Baretńskiemu 


„PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy "Reza 
wej wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel, 167-15 
przyjmuje zapisy na nast. delay: 

1. Sztuka stosowana» 
hafciarstwo 

2. Krawiectwo damskie -~ 
krój 

3. Gorseciarstwo- krój 

4 Modniarstwo-kapelusze 

5, Bieliźniarstwo- krój 

6. Ondulacja 

7. Manieure 

Sekretarjat czynny w godz. od 
9—13 i 15—19. 


Dźwiękowe kino 


Przedwiośnie 


Żeromskiego 74 | 76 
cza „a 88 


Dziś I dni następnych! 


Fenomenalna gwiazda SHIRLEY TEMPLE, EEE w CAROLA 
LOMBARD. Arbiter urody i wdzięku GARY COOPER w filmie 


Teraz Zaat 


Czy trzeba jeszcze zachęcać do pójścia na „Teraz i Zawsze“? Wystarczy spojrzeć na fotografje w bramie kina, 
aby ogarnęła każdego pokusa ujrzenia tego cudownego dziecka na ekranie. 


Następny program: Skandal w Budapeszcie. W rol. gł. Franciszka Gaal 


Wszystkie miejsca na l seans po 50 gr. 


Pocz. seansów o g. 4.30, w święta i niedziele o godz. 2-ej 


TEATR- OGROD 


N m 

> p AGATEDA 

w i 

A BO 
Piotrkowska 94, tel. 240-50 

Prenumerata 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.—, 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wsaystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł, 4.60, za odnoszenie — 


zagranicą — zł. 9— 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


„TIK! TIK! TAKT 


Orkiestra pod kier. Seweryna Pietruszki. Choreografja: J. Cz Dekoracje: art. malarz St. Frasiak. 


Ceny biletów od 75 gr. Kawiarnia w ogrodzie czynna cały dzień. W ogrodsie stoliki do bridgea, szachy, domino, bilardy amerykańskie 


sił artyst. stolicy: 


za wiersz milimetrowy 1-szpakowy (strona 5 szpaltk l-sza strona 2 zły 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr, bez zastrzeżenia miejsga 


pod kier. art. Tadeusza Faliszewskiego z udziałem wybitnych 
Jadzi Andrzejewskiej słynnej gwiazdy 
penou in Alesso, Carnero, Chmurskiej, Olszy, Faliszew- 

iego, Klimaszewskiego, Neya i innych oraz „Bagatela gtrls* 


Dziś 2 praedst. o g. 8 i 10 w, 


Reklamy eRatem 


50 gr, nekrołogi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 sepalt) 12 gr. Drobne 45 gr. za wyraz, najmniejsze ogłosoanie ał. 1.50 
Posaukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsse zł. 1.20, Ogłoszenia saręczynowe i sadlubinowe 12 sł, Ogło- 


szenia zamiejscowe obliczane są o 


S/o drożej, Hrn zagr. 109/0. Za ogłoszenia tabelarycane lab fantas. dodatk 


50/5. Ogłoszenia dwukolor. o 50//, drożej. 


Redaktor odp. Stanisław Rożniecki Za Wydawniotwo „Prasa', wudawnioza sp. z ogz. odp. Eugęnjusz Kronman, W drukarni własna; Piotrkowska 101 


